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H i a k i * .  l y stycznia.
Krakowska Rada miejska uchwaliła wreszcie 

tak zwaną „ r e f o r m ę  s i a  t u tQ “ i ej  s k  ieg o “ 
Czy t(J) co uchwalono, jest rzeczywiście „refur 
m ą?"

JeżeLi, w miejsce starego > ^prowizorycznego" 
s ta tu tu , którym przecie* 30 *®t się rządzono, 
stwarza się statut nowy» który ma być w przy 
sziości podwaliną nhfT1*;0 ,° Qatsiwej gospo
darki m iasta , lecz jeS° zycia autonomicznego 
w ogóle, — to reformy dokonać należało w ten 
sposób, aby nietylk0 uwzględniono w niej po
stulaty, jaaie wyn**^ z . d o t y c h c z a s o w e j  
p rak ty k i, lecz ahf w “lej p r z e w i d z i a n o  
także ż ą d a ira , k* ! najbliigza p r z y s z ł o ś ć  
przynieść musi. które będą nieac-hronnyiii obja
wem ducha e**8®». w Je&u postępowym, na po 
lu publicznego ż{CIa; Pochodzie.

TymjzaW-  nChw;iIjae przez krakowską Radę 
miejską a * ial?y w °^e ®nym statucie miejskim, 
og  aniaayły 8 3 c z ę ś c i o w e g o  wyrówna
ni* kr*yw(* , iakie oiychcz?sowy statut w y
rządzał p e w n y m  odłamom ludności w icb
obywatelskich prawach; nje wyrównawszy zaś 
tych krzywd w zuŁ luości, przeszła krakowska 
Rada miej8S“ ' 1 "Jkkiem sercem , do porządku 
dzienueg0 08 z*Sadnieniami, które teraźniej
szość ii  przy8 łość najbliższa rzuca na forum 
publicznego życia.

T o  je s t w ie lk i ,  z a s a d n i c z y  b ł ą d ,  w u -  
c h w a lo o y 3® z m ia n a c h  k ra k o w  " k i tg o  s ta tu tu  
m ie ja k ie g o , a  b łą d  te n  je s t  w y ra z e m  k a le c 
tw a  d u ch o w eg o  w  p o jm o w a n ia  p ie rw s s o rz ę d y c h  
k w esty ) s P ° ł e c z i y c h , z w ią z a n y c h  n ie ro z e rw a l
n y m  w ę * ł-®  z ro zw o jem  s a m o rz ą d u  m ie js k ie g o .

Potw< rn y m  a n a c h ro n iz m e m , w d o ty c h c z a so  
w y m  s ta tu c ie  m ia s tu  K r a k o w a ,  b y ło  w y k lu c z ę  
m e  od b ie rn e g o  p ra w a  w y b o iu  c a łe j  m a s y  o b y 
w a te li ze s fe r  in te lig e a c y *  > m o g ący c h  , z ty tu 
łu  f a t b i a e g j  sw o jrg o  u z a o  n i e m a , p o w a ż n e  
m ia s ta  o d d ać  u s łu g i. Ż td n e  m ia s to  w  k r a ju  n ;c 
w y rs ą d z i ło  L ib ie  s im o  te j k r z y w d y ,  k tó r ą  K ru  
k ó w  zeo» ił d )b r o w o 'n  e p rz e z  la t  3 0 . O b ecn ie  
k rz y w d ę  tę  w y ró w n a n o  c z ę ś c i o w o  i d n o ,  
z a ró w n o  p ra w o  c z y n r e g o , j a k  b ie rn e g o  w y b o ru  
ty m  o b y w a te l m ,  k tó r z y  p o w in n i je  b / l i  c t r z y  
m ać j n s w  p ro w iz o ry c z n y m , p rz e d  3<J. la ty  
z re d a g o w a n y m  s ta ta c ie .  W ięc  zd ję to  k lą tw ę  w y- 
« m -n e śc i s ta n o w e j z c a łe j  m a sy  u rz ę d n ik ó w  
p rf i i S 2^Eigfe, g jw g i 'v c b  i k r a jo w y c h ,  p r z y z n a 
ją c  n n  P fa w tj «dii« ła w r e p r e z ju ta c y i  m ie js k ie j ;  
p rz y g a rn ię to  d o  u d z ia ł*  w  sa m o rz ą d z ie  m ie j
sk im  p e w n ą , poz»  u r z ę d n ik a m i ,  z o s ta ją c ą  s fe rę  
in te lig en cy *  > w re sz c ie  p rz y z n a n o  p ra J O  w y 
b o r c z e ,  c z | i ne  i b ie r n e ,  n a jo i ie j  o p o d a tk o w a 
n y m  r ę K 0 d z i e l n i k o ® i d a ją c  im  4  m a r - 
d a ty .

Wszystko to jednak nie jest spełnieniem po 
trzeb, jak ie  wytworzyła 30 letnia p iaktyka au 
tonomiczna i polityczna. Przedewszystkiem bo
wiem należało zniefć kastowy iście p o d z i a ł  
n a  K o ł *  w y b o r c z e .  Nie zrobiono tego, a 
nawet z śadncj strony, nic zgłaszano w tym 
kierunku wniosków. Dlaczego ? Nie ma pod 
tym względeDi w ątphw uci; powiedziano sobie 
beati, qui tenent, obawiano się utraty m andatów .. 
Tyle muwi się i pisze o solidarności narodowej, 
o potrzebie wyrównania pi zapaści, dzielącej je- 
ónę kU .ę Udnośń od drogiej, zatarcia różnic 
klasowych i t d Qdy jednak na ciasnom po
dwórku gmachu ratuszowego zejdą się mjc 
szczanie,^ w y c ią ^ ję  (,ZDury i rozgradz»ją „int0. 
ligencyę °d prz smysłowców, przemysłowców 
kamienicz ów, kamieniczników od rzemieślni
ków i t. d ” bez końca. Lwów zdobył się na 
odwagę > w ®rdynacyi wyborczej obchodzi się 
bez Kół wyburczych. Kraków pozostał przy 
Starej, archaicznej, Wpro>t demoralizującej pra 
ktyce stanowej.

Nic spełniono więc w ordynacy. wyborczej, 
obecnie niby to „zreformowanej" przez krakow
ską K u d zasad n iczy ch  postulatów, dyktowanych 
przez praktykę życia publicznego nie od dziś i 
nie od wczoraj, lecz powtarzanych przez lat 30.

Ale reformując swój statut miała krakowska 
Rada miejska obowiązek oglądić się nietylko 
wstecz, nietylko szukać w przeszłości motywów, 
lecz oprzeć się na tern wszystkiem, co da''e te  
r a ż n i e j s z o ś ć  i co wytworzyć musi p r z y 
s z ł o ś ć .  Kiedy układano statut prowizoryczny, 
me był B t r n  r o b o t n i c z y  tern, czem jest 
dzisiaj; że o nim przemilczano wówczas, jest 
do pewnego stopm* wytłómaczalnem; lecz że o 
nim m e  c h c e  w i e d z i e ć  uchwalona obecnie 
przez Radę miejską o.dynacya wyborcza, pomi
mo że w i e d z i e l i  o nim wszyscy członkowie 
tej Rady — to jest objawem niesłychanego sob- 
kostwa koteryjnego i krótkowidztwa, które po
mścić się musi w czasie niedalekim.

Dlaczego odrzdcono wniosek postępowej czę
ści Rady o przyznanie prawa wyboru także o- 
bywatelom, nie opłacającym podarków, a więc 
i klasie robotniczej, naspół z resztą wborców ? 
Odmowę opierano na tyradach, pociągniętych 
niezgrabnie ekonomicznym pokostem, a fakty
cznie kierowano się c z y s t o  p o l i t y c z n c u i ,  
lub raczej koteryjnemi względami. Konserwaty
wna większość Rady miejskiej udawała raz, że 
stoi na stanowiska c z y s t o  a d m i n i s t r a c y j 
n y c h  i n t e r e s ó w  m i a s t a ,  i w imię tych 
interesów odmawiała praw obywatelskich całej 
klasie robotniczej dlatego, że przestraszały ją 
p o l i t y c z n e  przekonania tej klasy. Tkwi w 
tem tchórzostwo, lub obłuda; a prawdopodobnie 
jedno i drugie razem. — Potem stawała 
konserwatywna większość na stanowisku n a  ro 
d o w e  m i z tego tytułu znowu odepchnęła od 
udziału w samorządzie miejskim całą, najlicz
niejszą w mieście blagę nieopodatkowanych oby
wateli, gdyż nie znosiła p o l i t y c z n y c h  jej 
p-zekonań. Skrzywdzono więc, w jednym i dru
gim wypadku, l u d  r o b o t n i c z y ,  jako  taki, 
d l a  w z g l ę d ó w  c z y s t o  p o l i t y b z n e j  n a 
t u r y ,  a nadawano sobie pozory bezparcyalao- 
ś ii administracyjnej i... patryotyzmu!

Ubolewać tylko wypada, że po trzydziesta 
latach samorządu. Kraków n:e zdobył się na 
Radę miejską, któraby pojęła, że co innego 
jast l u d  r o b o t n i c z y , a co  i n n e g o  so-  
c y a l i z m ,  że dsigiaj te, jutro  inne przekona
nia polityczne przeważać mogą w maBach ludu 
robotniczego, i że jeżeli ordynacya wyborcza 
nie wyklucza od wybieralności konserwatystów 
lub demokratów, bo ona nie zna przekonań po
litycznych, lecz uprawnionych, Ub nieuprawnio
nych do głosu obywateli miasta, to  n i c  w o l 
no  j e j ,  z tego samego tytułu, wykluczać od 
głosu socyalistów. W rachubę wchodzić tutaj 
może jedynie kw es'ya przyznawania, lub nie- 
przyznawania praw wyborczych p e w n e j  k l a 
s i e  l u d n o ś e i ,  bez względu na jej polityczne 
tendeneye.

W rzeczywistości praw obywatelskich, przy- 
. i .n y th  ianyui klasom, pozbawiono cały stan 
robotniczy; to jest fakt, któremu nikt nic za
przeczy. Nie obniżają jego doniosłości ani eko
nomiczne, ani narodowe względy, śmieszzem 
est bowiem twierdzić, że na ekonomicznych po

trzebach miasta lepiej znać się może producent 
a więc przemysłowiec, kupiec lub właściciel re
alności, od km sum enta; — Inn że patryotyzm 
polski wymzga, »by o d t r ą c i ć  lud robotniczy, 
inne przyznając prawa klasom posiadającym, in 
ne pracującym. Musiałoby się w tern rozumo
waniu zejść ad absurdum, do którego tez zeszła 
konserwatywna większość Rady m iejskiej, i 
twierdzić, że dotychczasowy rozłam stanowy jest 
najwyższym wyrażęm patryotyzmu polskiego,

i że, w imię tego patryotyzmu, dotyczasową ka- 
stowość „konserwować" należy.

Zaiste lepiej było żadnej nie przeprowadzać 
„reformy" statutn miejskiego, niż uchwalać taką, 
jak ą  darzy nas krakow ska Rada miejska. „Re
forma" ta nie wystarcza n a  d z i s i a j ,  nic daje 
pomieszczenia na to wszyptko, co wytworzyło 
trzydziestolecie autonomicznego ży c ia , a z tem, 
co to życic już jutro przynieść m usi, stoi ta 
„reforma" w jaskrawej sprzeczności. Koteryjna 
zachłanność i upornc, samolubne krótkowidz- 
two konserwatywne wycisnęły piętno na dziele 
marnem, puszczonem w świat z zarazkiem poli
tycznej i socyalnej skrofuhzy.

Stan szkół średnich w Galicyi.
Rada szkolna krajowa wydała obecnie spra

wozdanie o stanic szkół średnich galicyjskich 
za ubiegły rok szkolny 1898/99, podając zarazem 
niektóre liczby, odnoszące się do obecnego sta 
nu szkół średnich.

N o w y c h  s z k ó ł  n i c  u t w o r z o n o  w c a 
le ;  mamy więc w Galicyi 30 gimnazyów i 6 
szkół realnych.

L i c z b a  u c z n i ó w ,  przyjętych nu początku 
roku szkolnego 18 9/900, wynosi: w gimnazyach 
17.505, w szkołach rca lr/ch  2.758, razem 
20.268. W porównaniu z rokiem szkolnym 
1898/99, w którym było w gimnazyach 16 441, 
w szKołach realnych 2.451 uczniów, t . j .  razem 
18.892 uczniów, przyrost w roku obecnym wy
nosi w gimnazyaąh i szkołach realnych razem 
1371 uczniów (1) Liczbt uczniów szkół średnich 
z w i ę k s z a  s i ę  stale z roku na rok. L at temu 
10  przyrost ten nic przewyższał rjcznic liczby 
300 uczniów. Od roku 1895/5 przyrost ten jest 
znaczniejszy, a mianowicie: w r. 1894/5 przy
było 572, w r. 1895,6 — 879, W 1896/7 — 
989, w 1897/8 — 1.131, w 1898/9 — 1 254, 
w roku bieżącym 1.371 uczniów. W szystkie za
kłady wykazują p r z y r o s t ,  a tylko w pięciu 
zmniejszyła się frekweneya nieznacznie (o 4 do 
18 uczniów).

Z całego przyrostu przypada 77 6 % na gi- 
mnazya. a 22 4 % na szkoły realne. W roku 
przeszłym przypadało 715%  ?a gimnazya, zaś 
28 o % na szkoły realne, rtóżuica ta w przy 
roście tłómaczy się tem, że w roku ubiegłym 
otwarto nową szkołę realną w Jarosławiu, a 
w roku bieżącym nie otwarto żadnej. Jest to 
dowodem, że frekweneya uczniów zwiększyłaby 
się wogóle, gdyby zwiększono liczbę szkół żre 
dnich. Stosunek liczby uczniów w szkołach real
nych do liczby uczniów gimnazyalnych popra
wił się nieco i przedstawia się w roku bieżą
cym. jak  10 : 63, podczas gdy w roku ubiegiym 
wynosił tylko 10 : 67, a dwa lata wstecz wyno
sił jeszcze mniej, gdyż 10 : 75.

Wskutek Di-zepełnienia, ODok dawnych trzech 
rakładów  filialnych, utworzono w roku bieżą
cym dwa nowe. Mamy zatem dwie filie gimna
zyów we Lwowie, 1 filię g :mnazyum św Anny 
w Krakowie, 1 filię szkoły realnej we Lwowie, 
1 w Krakowie. Prócz tego pomieszczono kilka 
klas gimnazyum w Rzeszowie i kilka klas V 
gimnazyum we Lwowie pozą budynkiem szkol 
nym

Prócz ruskiego gimnazyum w Kołomyi, które 
liczy obecnie 286 uczniów, nie ma w Galicyi 
gimnazyam liczącego 800 uczniów. Najmniej u- 
czniów (815) liczy gimnazyum OO. Jezuitów 
w Bąkowicacy pod Chyrowem. Z zakładów rzą
dowych tylko 4 gimnazyu Złoczów (315), Bn- 
czacz (879), II  gimn. we Lwowie (884) i W a
dowice (896), mają mniej 400 uczniów. Są je

dnak i takie, w których liczba uczniów wynosi 
przeszło 1000 uczniów. Takim zakładem jest 
gimnazyum św. Anny, które liczy 105'2 uczniów. 
Po nicm idą gimnazya: IV gimn. we Lwowie 
(897), III  gimn. Franciszka Józef* we Lwowie 
(864), Tarnów (845), Rzeszów (840), V gimn. 
we Lwowie (778), Przemyśl (656), Jasło (658), 
polskie gimn. w Tarnopolu (684), Stanisławów 
(629), III gimn. w Krakowie (580), akad. we 
Lwowie (557), Sambor (547), Sanok (589), Stryj 
(589), Jarosław  (529) Bochni* (525), gimn. św. 
Jacka w Krakowie (504), Brzeżany (491), Bro
dy (474), Nowy Sącz (454), gimn. polskie 
Kołomyi (488), Podgórze (432), Drohobycz (426), 
II gimn. w Przemyślu (402). Szkoły realne są 
również przepełnione. Stan ich przedstawia się 
w sposób następujący: Kraków 855, Lwów 6 8 8 , 
Stanisławów 501, Tarnopol 448, Tarnów (8  kl.) 
176, Jarosław (2 klasy) 90.

Próez powyższych zakładów męskich istnieją 
s z k o ł y  ż c ń B k i e  z kierunkiem gimnazyal 
nym i z planem zbliżonym Jo planu naukowe 
go obowiązującego xn gimnazyach. P r y w a t n a  
s z k o ł a  ś r e d n i a  ż e ń s k a  w K r a k o w i e  
ma w roku bieżącym kla^ę I, I I I  i IV odpo 
władające klasom męskim V, VJI i VIII. Uczen
nice tego sakładu przystąpią w roku bieżącym 
do egzaminu dojrzałości. Istnieją nadto dwie 
żeńskie szkoły średiue w e L w o w c, a prócz 
tego przygotjwawcze kursu w Przemyślu i S ta
nisławowie. Sokoły te podlegają nadzorowi Ra 
dy szkolnej krajowej, żadna z nich jednak nic 
mu prawa do nazwy gimnazyum.

Ilość sił nauczycielskich wzrosła obecnie z 
przeszłorocznej 784 na 824. Z trj liczby 4 przy
dzielonych do innych zajęć poza gimnazyum a 8 
(Dr. August Sokołowski, Anatol Wachnianin, 
Ignacy Rychlik) na stałym urlopie, jako posło
wie do Rady państwa. Nauczycieli zatem zaję
tych nauczaniem w szkołach średnich jest 817.

Z powodu jubileuszu cesarskiego otrzymało 6 
dyrektorów krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa, 4 dyrektorów i 7 profesorów tytuł c. k 
radcy szkolnego i 2 profesorów złoty Krzyż za
siągi z koroną. Nadto 7 dyrektorów przeszło do 
rangi VI, 36 profesorow do VII a 115 do ran 
gi VIII.

Celem odpowiedniego przygotowania sił nau
czycielskich, wyznacza Rada szkolna stypęndy. 
dla kandydatów sianu rauezycielsk;rgo, zaś cc 
iem u ływieLia praey umysłowej między nauczy
cielami szkół średnich, udzieliła Rada szkolna 
w roku bieżącym i nbiegłym kilku urlopów 
i subwcncyj na wyjazd ~a grauicę.

(Dokończenie nastąpi).

Z zaboru pruskiego.
(Porażka rządu. — Wykręty Pod^ielskiego. — 
Alarmująca statystyka. — Środek zaradczy. — 
Wybory. — Zwycięstwo w Grudziądzu. — P rzy

mierze antypolskie — Upadek gadzinowegop.sma).

Początek bieżącej sesyi Sejmu pruskiego przy
niósł rządowi przykrą niebpodziankę. Tak je 
dnomyślnego potępienia rngów urzędniczych, 
nie spodziewali się panowie z otoczenia cesarza, 
którzy doraźnie, usunięciem z urzędów, ukarali 
inndratów, głosujących ongi przeciw przedłożę 
niu kanałowemu. W tym w ypadku , gdy cho
dziło o skórę jankrów  i baronów, nawet i naj
wierniejsi rządowcy, podpory tronu, ultrakonscr- 
watyści, stanęli okoniem — ci sami, którzy gdy
by chodziło o urzędników Polaków, nie roniliby 
łez nad naruszeniem konstytucji.

Atmosfera rozpraw nad dymisyą landratów 
sprawiła zapewne, że i pan P o d b i e l s k i  bar

dzo niejasno wyrażał się o przesiedlaniu pol
skich urzędników pocztowych, gdy interpelował 
go o to ks. dr. Jażdżewski w komisyi budżeto
wej. P . Podbielski, jako m inister poczt, umył 
ręce od wszystkiego i ra łą  winę zwalał na miej
scowe dyrckcyc. Jeżeli tak, to może położy kres 
rozpanoszeniu się miejscowych kacyków. W y
maga tego powaga rządu.

Z alarmującą statystyką wystąpiły Beri. N . 
Nachrichten. Organ ten zebrał daty dotyczące 
przechodzenia ziemi z rąk poiskich do niemie
ckich i odwrotnie w obwodzie rejencyi bydgo
skiej i streszcza je w następującem zestawieniu: 
W 1898 r. s t r a e i ł a  n i e m i e c k a  w i e l k a  
w ł a s n o ś ć  ziemska 7y5 hektarów (1282 bekt. 
zysku wobec 2077 aekt. straty). W drobnej 
własności ziemskiej wynosiła strata 1521 hekt. 
(166 hekt. zysku 1687 hekt. straty). Ogólna 
stra.a wynosi przeto 2316 hektarów. Z 89 nie
mieckich i 37 polskich własności powstało przez 
parcclacyę w obwodzie bydgoskim 44 niemie
ckich i 269 polskich posiadłości. Z p o l s k i c h  
r ą k  przeszło w niemieckie 178 gruntów, od
wrotnie zaś 268.

Zatem, mimo kolonizacyi, komisyi rentowej 
i starań pryw atnych, P .lacy  zdo»ali w ciągu 
jednego roku, w jednym tylko obwodzie regen
cyjnym, wydrzeć 2316 hektarów ziemi! Haka- 
tystów przejęła zgroza i już wynaleźli sposób 
zaradzenia złemu. Nic prostszego — tylko „ogra 
niczcnic Polaków w możliwości nabywania zie
mi!" T aką receptę, będącą urągowiskiem t  kon- 
stytucyi i równouprawnienia, naśladownictwem 
bezpraw a rosyjskiego, podała hakatystyczna 
Deutsche Zeitung  a pokrewne jej organa zaj
mują się nią na seryo. Tak nisko upadł naród, 
„kroczący na czele cywilizacyjnego pochodu".

Statystyka powyższa, o ile dokładna, jest dla 
nas bardzo pomyślną i świadczy chlubnie o lu
dzie polskim, który zaoszczędziwszy grosza, chci
wie rzuca się na każdy kaw ał ziem i, na któ
rym niemiecki kolonista utrzymać się nie może. 
Niezależne pisma niemieckie, ja k  n. p. Freisin- 
nige Zeitung, w fakcie , statystyką tą ujawnio
nym, widzą dowód nicużytcczności komisyi ko- 
lonizacyjnej.

Odbywające się wybory do Sejmu prow incjo
nalnego W. Ks. Poznańskiego przyniosły nam 
zwyeięstwo w powiceic inowrocławskim , gdzie 
byłego naczelnego prszeua. W idamowitia-M bihn- 
aortta, zwyciężył p. Poniński. Utrzymano także 
w rękaeh polskich zagrożony obwód rawicko-. 
gostyński; straciliśmy natomiast powiaty: poznań
ski, śremski i gnieźnieńsko - witkowski. Niemcy 
zwyciężyli tam toż po raz pierwszy.

Znaczenia politycznego nabierają wybory do 
duzoru kościelnego w G rudziądzu, w Prusach 
Zachodnich. Miasto to, siedziba osławionego Ge- 
sellig^ra, jest twierdzą niemczyzny, a przecież 
Niemcy dowodzili zaw sze, że żywioł polski 
w Grudziądzu doszczętnie wytępiony. Tymcza
sem przy wyborach do dozoru kościelnego krn- 
dydaci niemieccy otrzymali po 8 8  głosów, pol
scy zaś po 456, wywołując konsternaeyę w obo
zie hakaty. Widocznie żyją jeszcze i dość silni 
są Polacy w Grudziądzu.

Wobec najbliższych wyborów sejmowych i 
parlamentarnych starają się Niemcy zawrzeć 
przymierze wszystkich obozów niemieckich prze
ciw Polaaom i z wykonania tego projektu ro
kują sobie wielkie nadzieje. W kąt pójdą zasa
dy liberalne i postępowe, a ich rzekomi wy
znawcy pójdą ręka w rękę z rcakeyonistami, 
pod komendą hakaiystów.

Z Mazurów, z Prus Wschodnich, nadeszła po
myślna wiadomość. Upadła tam założona przez 
rząd i za pieniądze konserwatystów, a redago
wana przez pastora Aleksego, Gazeta Mazurska. 
Pismo to miału skromne zadanie do spełnienia;

U  © l e n Et  K

B A JK a
podsłuchana najalach Bałtyku.

(Dotońezenie).

t ,^ ie  truano ith _ było odsznkać, tych dwoje 
ty*- się wyróżniajmy® . wpośród innych istot, 
j  sobie obcy, lec* dziwnym trafem jego i jej 
» *ice nie mogąc 8l5 pogodzić z istn eiącym 
ZLł*4dkiem rzeczy W psństwie króla Potwora, 
ty:ryli się wśród skał niedostępnych i tam, ży- 
<U?C.8*b korzonkami i rybą na słońcu Buszoną, 
6 dvC* 8WC wychowali zdr°wo 1 swobodnie. Ale 

Podarli, młodzi, mimo ostrzeżeń rodziców,
^rao-R.i: ____ . ______i ifil miCB7.łr>A»A_ •

*a m  g ro z iło . On p o d a ł ie j r ę k ę , m ó 
czu je  s ię  d o ść  s i ln y 00* a ° y  J4  i s ie b ie

, Z e 1 p o sz li. ..
.*rłv *6 ro z ą  i li to ś c ią  w ie lk ą  p a trz y li n a  n ę d z n e  

*ją c ,’ .0a P ° ty k a n e  n a  d ro d z e , d ź w ig a li ty c h , co 
8!S u 8 *li po  z iem i, p o d trz y m y w a li c h w ie ją c y c h  

n ° g a c h , m ó w ili w s z y s tk im , k tó r z y  ich  
A i ^ e h  C hcieli 0 s ło ń c u ,  d rz e w a c h  z ie lo n y c h , 

6 t y t r/? * 8zy s ty c h  i u śm ie c h a li s ię  do  n ich .
z ja w il i s ię  s łu d z y  P o tw o ra , a  s k r ę -  

śn?- *Ba r .̂Ce 1 n o g i, o z n a jm ili, że n ik t  n ie
c n H ^ y m  i tej  w y 8P 'e Być p ię k n y m , p ro s ty m , 

n P ° zb ęd żc ie  s ię  ty c h  cech  
k ic h , b u d z ą c y c h  g n ie w  p a n a  n a szeg o ,

mówili, a będziecie żyć. szezęśliwi w jego pań* 
stwic".

Lecz oni zgodzić się na to nie chcieli, nic 
pojmując, jak  można być szczęfiliwym w tak 
nędznych warunkach istn f nia. 1 zagrożono im 
ciężką karą. Woleli się jej poddsć, aniżeli wy
rzec widoku słońca , przygarbić swą postać i 
czołgać się po ziemi.

Więc ich pizykuto do skały nadbrzeżnej i 
dano do ręki ciężkie młoty, aieb; nienai kru
szyli sk a łę , dopók. z tej skały zdrój słodkiej 
wody nie wytryśnie. Minister oświaty, Przesąd, 
wyrok ten w y d a ł, a minister porządku publi
cznego, Pozór, wykonał. Z przemyślnem okru
cieństwem umieszczono ich od siebie w takiej 
odległości, że nawet ich ręce nic mogły 813 
spleść w serdecznym uścisku, tylko młot doty
kał młota, a wtenczas za stali sypały się iskry

I  zostawiono tych dwoje dumnych i nicpodlc 
głych na samotnej sk ile , a król Potwór i kró
lowa Brzydota pochwalili gorliwość swych urzę 
dników, a ministra porządku publicznego wyna
grodzili szkłem świccąccm.

On i ona kuli niewdzięczną skałę i patrzyli 
w przestrzeń, w słońce, i pytali siebie i nieba, 
dlaczego taki ich srogi los spotyka? Dlaczego 
tyle is to t, niegdyś zdolnych tak samo czuć i 
m yśleć, jak o n i, uległo przemocy kilku złych 
jedne sl k? Dlaczego wśród tych tys:ęcy ludzi 
ani jedna przyjazna dłoń do nich się nic wy- 
ciąga, -n i jedno spojrzenie się nic zwraca z ży
czliwością i wsnółczueiem?

I mijały dni i noce i coraz im ciężej było. 
Lecz oto bogini L itość, wędrując w przestwo 
rzacb , spojrzeła przypadkiem na samotną sk^łę

i żal się jej zrobiło tych dwojga. Ponieważ j e 
dnak bardzo spieszyła do seiek , tysięcy wzy
wających j ą ,  więc nie mogła zatrzymywać się 
dla mch wy łączn ie , bo zresztą na wyspie nikt 
już jej nawet nie pożądał, spuściła im tylko 
na pociechę, dla złagodzenia ciężkiej doi*: ca
cko . zabi.wkę — klatkę z ptaszkiem.

Klatka spuszczona na złotej nitce i szczelnie 
okryta zwojami przecudnej tkaniny, niby obło 
kiem srebm ym , stanęła ę,om ędsy niemi. W jej 
wnętrzu trzepotał się ptaszek niewidzialny i 
przepiękne pieśni zawodził. Zssłuchani w śpiew 
jego, n:e czuli już odtąd znużenia, nic czuli 
goryczy położenia swego i było im lekko i blo- 
go na duszy. Ubołewali ty lk o , te nic mogą 
widzieć p taszka, bo ręce ich nie dosięgał? 
klatki i zasłony uchylić nie mogły.

I odtąd płynęły im dni s łodk ie, smętnym uro
kiem ow iane, i lżej im było pracow ić i njiwet 
zdawało się, że niewdzięczna icb praca posnwa 
gię napizód. I  zaczęli w ierzyć, że zdrój żywej 
wody może wytrysnąć ze skały, a wtenczas oni 
wolność odzyskają, jak  znoowiedział okrutny 
Przesąd , pewny, że skała nie ustąpi ani przed 
s iłą , ani przed miłością, omuciło ich tylko, 
że ptaszyny z poza zawojów s udnej tkaniny 
widzieć nie mogą i że ona, biedaczka, rakzie 
wolności pozbawiona. Pragnęli przynajmniej dla 
niej swobody i mówili: „Gdybyśmy zdołali kla
tkę otworzyć, ptaizyna pohujałaby swobodnie 
w przestrzeni i powróciłaby do n a s , bo ona się 
z nami zży ła , jak  my z nią*. I wytężyli siły 
swe i dow cip, aby otworzyć klatkę. Wreszcie 
on dopiął ce lu , stal młota dotknęła zlocnayoh 
pręcików k la tk i, pręc’ 1 i prysły, a z klatki

wyleciał cuduy ptek błękitny. Zadzwonił prze
śliczna piosenkę, wzbił się wysoko po nad ith  
głowy i zniknął za obłokami.

„Ptaszku błękitny, ptaBzku cudny, wracaj do 
nas!" wołali goniąc za nim wzrokiem, ufc 
w jego powrót. Ale godziny mijały, noc zapa
d ła , a  ptaszek nie wracał. Więc zdjął ich lęk 
wielki i chłód serca owionął, może ptaszek 
błękitny nie powróci....

I nie powrócił. Błękitny ptaszek, dar bogiń.1 
Litości, to mieszkaniec szerokich przestworzy, 
tylko zaklęciem w klatce uwięziony, trzepotał 
się w niej, rw ał się na wolność i cudne trele 
wywodził, aby tych dwoje rozczulić i skłon ć 
do wypuszczenia go z uwięzi. Niebaczni, dali 
mu swobodę i utracili go na zawsze.

Długo tęskne ramiona za ptaszyną wyciągali 
i wytężali wzrok, aby dojrzeć choć plamkę błę
kitną' na widnokręgu niebieskim wszystko 
napróżno. Tęsknota zaczęła im zwolna siły o- 
dujmować, ręce ich stały się niezdolne do dźwi
gania młota, głowy opadły na piersi, postacie 
się przygarbiły, wzrok osłabł, uśmiech zamarł 
ca licach. Przestali patrzeć na siebie, a ostrza 
ich młotów, jeżeli się jeszcze dotykały, nie wy
daw ały już iskier.

W tym samym czasie król Potwór i królowa 
Brzydota w otoczeniu całego dworu, wśród któ
rego pierwsze miejsce zajmowali: Fałsz, K łam
stwo, Pozór, Zwyczaj, Moda i coraz potężniej
szy Przesąd, przybyli ca samotną skałę, oDcj- 
rzeć, ciy  postąpiła robota skazańców. Widząc 
ich bladych, znękanych, z rękam1 zwisłemi, gło 
wą pochyloną, z oczyma załzawionemi, uznali, 
że można już ich zwolnić, a nawet, że są go

dni należenia do orszaku k ró le w s k ie j  Pracsąa 
na skinienie króla pospieszył rozkuć kajdany 
tych dwojga, lecz ona nic ruszyła się z miej
sca.

— Zostawcie mnie — szepnęła, stąd mo
gę przynajmniej patrzeć na słońce, w stronę, w 
którą błękitny ptaszek poleeiał.

Otworzyła szeroko smutne swe źrenice, uśmie
chnęła się blado dc widziadła wyobraźni i . . .
s k o n a ła .  . . ! _ * •  j  •

On, stąpając z ciężkością, podpierając się zło
tą laską, którą mu podar ., z głową zwieszoną, 
ze wzrokiem, w ziemię utkwionym, podążył za 
innymi r a  dwór królewski i zasiadł pomiędzy 
biesiadnikami, nic rażąc już n ikigo odmienną 
po&tscią i nic zakłócając trawienia niepokojące- 
mi wspomnieniami. Głowę trzymał tak nisko, 
członki miai tak pokurczone, tak był zgięty 
wpół, że wkrótce stał się tak dalece ulubień
cem pary królewskiej, iż dano mu za żonę naj
młodszą z księżniczce, Nędzę Moralną.

1 wiele lat minęło, i wyludniła się szara 
wyspa, i znikł ród karłów ze swym królem, 
królową i ich ministrami. Drzewa pokryły się 
na nowo liśćmi i igłami, trawy i mchy zaziele
niły, mury się rozpadły, światło słoneczne zwy
cięsko dostało się do wszystkich zakątków wy- 
8PJ i tylko skała samotna, a na niej odciśnię
ta, leżąca pontać kobieca, pizypominają dzieje 
tego tajemniczego ustronia i serca, które pozo
stało wierne swym ideałom, a pozbawione przed
miotu swojej miłości, bić przestało.
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zabić czysto polską Gazetę Ludową , wydawaną 
w Ełku. Tymczasem sama skonała dla braku 
czytelników; widoeznie Mazurzy poznali się na 
farbowanym lisie.

W o j n a .

Nareszcie zaczyna odsłaniać się tajemnicza za
słona, którą gen. Buller okryw ał swe działania, 
począwszy od 10 b. m Wedle ostatnich donie
sień, sytuacya w N a  t a l u  przedstawia się w 
w następujący sposób:

Wojska angielskie wyruszyły z ubosa pod 
F r e r e  1 0  b. m. w kierunku północno-zacho
dnim, tj. ku rzecze M a ł e j  T n g e l i .  Postępn 
jący  w straży przedniej lord D a u d o n a l d  
z konną piechotą zajął nazajutrz, tj. 11 b. m., 
motl na tej rzeczce i obok leżice miasteczko 
S p r i n g f i e l d .  Nie zatrzymując się tamże, ra 
szył dalej na północ i obsadził Z w a r t s k o p ,  
wzgórzu leżące w odległości 25 km  od C o 1 e n- 
s o  nad W i e l k ą  T n g e l ą .  Wzgórzu te domi
nuj* nad tak często wspominanym teraz brodem 
P o t g i e t e r s .

Boer wie zostali w zupełności zaskoczeni jego 
nagłym atakiem i stawili bard/o słaby opór. 
Bezpośrednio za oddziałem | lorda Dundonalda 
maszerowała brygada L y t t l e t o n a ,  która usa
dowiła się na wzgórzach Zw»rtskop. W tem 
miejscu, o p ró c  niezbyt wygodnego do przepra
wy brodu, znajduje się także prom dużych roz
miarów. Porueznikowi C a r l y l e  i pięciu szere
gowcom udało s ię , przepłynąwszy rzek ę , spro
wadzić ten prom, znajdujący się na przeciwnym 
brzegu rzeki. Przez cztery dni, tj. do 16 b. m., 
gen. Buller stał bezczynnie na prawym brzegu 
W. T ogeli, gromadząc prawdopodobnie w tym 
czasie swe siły  i oczekując p*zybycia ciężkiej 
artylery;. Dopiero 16 b. m., tj. w ubiegły wto 
r e k , brygada gen Lyttletona przekroczyła W. 
Tugele i zajęła na jej lewym brzegu wzgórza 
naprzeciw oszańcowanej pozycyi Boerów, którą 
17 go zaczęła ostrzeliwać z ciężkich dział pozy
cyjnych.

Kolumna gec. W a r r e n a  ruszyła 11 b. m. 
nie na wBchód ku W e e p e n, jak to pierwotnie 
doniesiono, lecz na zachód wślad za gen. Bulle 
rem, co w ostatnim artykule słusznie przewidy
waliśmy. Kolumna ta przekroczyła W. Tngc>, 
jeszeze dalej na zaohód od B ullera, zbudowaw
szy most pod brodem T r i c h a r d ,  poczem nsa- 
dowiła się nu wzgórzach S p i o n. Pewna część 
korpusu gen. Bullera pozostała pod C o 1 e n s o, 
brygada gen. H i l d  y a r d  i  w Springfield, a 
nieznana bliżej ilość wojska z tego korpusu o- 
deszła kn wschodowi, lecz o niej me mamy ża- 
dnyeh wiadomości.

Ostatecznie, chociaż wielu z wymienionych 
miejscowości na mapach odszukać niepodobna 
i chociaż nia mamy dokładpych wiadomości o 
siłach , jakiem i generałowie: Buller i W arren 
rozporządsają, sytoacya nad Tugelą przedstaw a 
się w świetle dla Boerów mniej korzystnem. — 
Sforsowanie przejścia przez W. Tugelę, rzekę 
Siersza niż W isła pod Kiakowem, o niesłycha
nie rwąeym prądzie wody i brzegach bardzo 
strom ych, jest pierwszym poważnym sukcesem 
AngLków w wojnie obeenej. Faktem  Jest, te  
gen. Buller obssedł stanowisko Bofirów pod Co- 
lenso i że w danym razie będzie mógł wbić 
się klinem między ich ubóz, tamże się znajdu
jący, a boeerski korpus oblężniczy pod Lady- 
smith.

Czy wystarezy mu Bił, aby tego dokonać, po
winny naB o tem przekonać już  najbliższe w ia
domości. Wykluczoną jednak nie jest ewentual 
ność, że skutkiem ruchów okalających wojsk 
angielskich, może Boerów pod Colenso spotkać 
los podobny, co w Lad;, smith gen. W b i t e g o ,  
ieżeli nie zastosują w tym wypadku zwykłej 
swej taktyki, t. j .  cofania się przed przeważają
cym w siłach nieprzyjacielem.

Londyn 19 stycznia. Telegram gen. B u l l e 
r a  do m arszałka R o b e r t s a  brzmi:

Pod brodem P o t g i e t e r s  przeprawiły ąię 
przez W. T u g e l ę :  brygada piechoty i baterya 
haubic. W odległości 7 km. od tego punktu gen. 
W a r r e n  zbudował most pontonowy w blisko
ści brodu T r i c h a r d .  W ciągu 17 i 18 b. m. 
eała jego kolnmna przeprawiła się na północny 
brzeg W Tugeli. Spodziewa się on, że będzie 
mógł obejść silne pozycye nieprzyjaciela, znaj 
dujące się w odległości 5 hm od jego prawego 
skrzydła.

Lnndyn 19 stycznia. Sprawozdawca Biura  
Reutera donosi pod datą 12 b. m. ze S p o r s -  
m a n s - f a r m  (jestto miejscowość, leżąna między 
Spriugfieldem a brodem P^tgiete-s):

Wyjechałem naprzód przez mocno górzystą 
okolicę, aby być obecnym przy ruchach kolu
mny gen. W a r r e n a  na południowym brzegn 
W. T u g e l i .  Nieprzyjaciel znajdował się w od 
lcgłcści mniej więcej 1.5 km. od brzegn półno 
cnego pod folwarkiem zwanym R h i n o c e r o s  
f o n  t e i n .  Boerowie dali kilka salw do naszej 
straży przedniej, która natychmiast odpowiedzia
ła . W tym czasie na pobliskie wzgórze zaje
chała na ~z artylerya i rozpoczęła ogień. Tym
czasem piechota nasza zaczęła się p rzep raw ić  
przez rzeke. Nieprzyjaciel, którego pozycya była 
bnrdzo niekorzystną cofnął się kn wzgórzom. 
Następnie nasi pionierzy bez przeszkody posta
wili most pontonowy po którym zaczęła prze
prawiać się eała brygada.

Kolonia 19 stycznia. Koln. Ztg. zamieszcza 
znamienny artyknł p. t.: „Nieusprawiedliwiona 
r a d o ś ć o m a w i a j ą c y  skntki ewentualnej prze
granej Anglików w Afryce południowej. Podnie
siono w tym artykule, że gdyby wojna obecna 
zakończyła się znpełnem fiaskiem W. Brytanii, 
to jego skntki odbiłyby się w niesłychanym 
wzroście potęgi tych mocarstw, które obawiają 
się jej najwięcej, t. j . F r a n c y i  i R o s y  i \

T aai rezultat byłby bardzo smutnym dla Nie
miec, które nie mogą zapominać o tem, że po
tężni Anglia jest przeciwwagą wobec przymie
rz i franeusko-rosyjskiego.

Reforma st&tutumlejskiego.
(Posiedzenie R ady miejskiej).

K r a l ó w ,  19 stycznia.
Zacznaczaliśmy już wczoraj pokrótce w spra

wozdaniu z środowego posiedzenia Rady miej
skiej , że uckwalono liczbę radców miejskich 
zwiększyć o 4 — którzyby reprezentowali tak 
zwaną k u r y ę  r ę k o d z i e l n i c z ą .  Bliższe 
szczegóły rozpraw n*d tą kw estyą , są nastę
pujące1.

Po reasumpcyi wniosku radcy R o t t e r a  o 
kuryę powszeehną , przystąpiono do rozpraw nad 
paragrafam i, które d.t»«l pozostały w zawie
szeniu. A więc najpierw wzięto pod obrady § 
1 8 , który b. z mi:

Rada miejska skład się z 64 członków, któ
rych wybierają członkowie gminy, prawo głoso
wania mający.

Gdyby powyższa liczba radców miejskich po
między jednym a drugim wyborem przez śmierć, 
lub rfz jg n acy ę , inb utratę urzędów się zmniej
szy ła , wtedy Rada miejska do pełnienia oho 
wiązków radców, przyzwie tych , którzy przy 
odnośnym wyborze po wybranych w Kole lub 
oddziale wyborczym, do którego ubyły radca 
należał, największą liczbę gł«BÓw otrzymali. 
Radcy przez Radę miejską przyb 'a n i , tylko do 
najbliższych wyburów obowiązki pełnić będą.

W głosowaniu uchwalono pierwszy ustęp te 
go paragrafu, drugi odrzucono po przemowach 
pp.: L e a ,  C h m u r s k i e g o  i B a r t o s z e w i 
c z a .  Uchwalono także § 24. (Każdy wyborca 
głosuje raz jeden i winien głosować osobiście)— 
i § 25 (o głosowaniu korporae\j i stowarzy
szeń).

W dalszym ciągu uchwalono w § 80, orze
kający, że Koło trzecie wyborców podzielone 
będzie na trzy oddziały — poeżem przystąpio
no do obrad nad § 81, do którego dr L j o  zgło
sił w n i o s e k  o u t w o r z e n i e  k u r y i  r ę k o 
d z i e l n i c z e j  z e z t e i e c h  c z ł o n k ó w  z ł o 
ż o n e j .  Wniosek ten uchwalono, tak że § 81 
projektu statutu brzmi jak  następuje: „Liczba 
wybrać się mających radców miejskich będzie 
podzieloną pomiędzy trzy Koła wyborcze w ten 
sposób, że na pierwsze dwa Koła przypada po 
20 radców, na trzecie 24. W Kole drągiem, 
każdy oddział wybierze połowę radców, na toż 
Koło do wyboru przypadających. W Kole trze
cie m wybiera pierwszy oddział dziesięciu, dru
gi czterech, trzeci dziesięciu radców.

Przy § 45, określającym dłngość trwania m an
datów radzieckich , ar. G ó r s k  i zgłasza wnio
sek , aby paragrai ten miał nieco inne brzmie
nie, niż go przedstawia komisya, a mianowicie: 
„Radcy n- ejscy wybierani są na lat 6. Go trzy 
lata połowa radców, z każdego Koła i oddziału 
wyborczego wybranych, ustępuje, a na ich miej
sce wstępują do Rady nowi wybrani z właści
wych l  j ł  w yborczych , wybory przeto do Rady 
odbywają się eo trzy lata. Przy najbliższych 
wyborach po wejściu i  życie niniejszego sta
tutu, wybrani być mają w Kole II I  oddziale 
drngim odrazu czterej radcy; przy bezpośrednio 
następających potem wyborach połowy Rady, 
los oznaczy dwóeh z pomiędzy radców Koła III, 
oddziału drrgiego. którzy nr tą pić m rją“ .

Wniosek dra Górakitg. uchwalono, jak  ró 
wfaież uchwalono daiszy wniosek dra Górskiego, 
tyczący się zakończenia tego paragrafu, które 
brzmi: „Do liczby mandatów, opróżnionych
z końcem sześciolecia, skutkiem zgaśnięcia urzę
dowania tych radców, którzy przez lat 6 m an
dat ten wykonywali, na których miejsce rozpi
sane być maja nowe wybory, dodać nahży  
także liczbę mandatów tych radców, którzy 
w ciągu ostatniego trzechlecia ubyli z Rady 
przez śmierć, reiygnacyę Inb innych przyczyn, 
statutem przewidzianych i co trzy lata dokonać 
wyboru na wszystkie opróżnione macdaty. Gdy 
by przed upływem trzechlecia opróżnionych było 
10 mandatów, rozpisane być mają uzupełniające 
wybory do końca kadencyi*.

Gdy już tę drugą część § 15 uchwalono, dały 
się słyszeć poważne wątpliwości, czy zmieniony 
system uzupełnienia Rady jest dobrym i racyo 
nalnym. Dał temu wyraz dr. P r o p p e r  i za
żądał otwarcia dyskusyi —  co uchwalono. Dr. 
K o h n wniósł, aby zreasumować uchwałę co do 
części drugiej wniosku Górskiego, wniosek ten 
odrzucić, a przyjąć to, co już jest w dzisiej 
szyna statucie, t. j. aby opróżnione przez śmierć 
lub rezygaacyę miejsce obejmował ten, który 
w pewnem Kole po wybranym największą ilość 
głosów otrzymał. Popiera wniosek ten p. B a r  
t o B z e w i c z  i dr. K a s p a r e k .  Hr.  P o t o c k i  
oświadcza się za wnioskiem G ó r s k i e g o ,  dr. 
L e o  uzcaje liczne w tej kwestyi trndności, ale 
sądzi, że obecny stan jest niedobry i radzi 
przyjąć wniosek Górskiego. Dr. R o s e n b l a t t  
nazy wa wniosek Górskiego wysoce nieprakty
cznym

Dr. D o b o B z y ń s k i  oświadcza się przeciw 
wnioskowi Górskiego, wykazuje, że wybór na
stępuje względna tylko większością głosów, a 
przeto powoływanie tych, którzy mniejszą liczbę 
głosów otrzymali jest zasadniczo usprawiedli
wione, a m i nadto tę korzyść, że w ten sposób 
mniejszość wyborców czyli opozycya swoich re
prezentantów w Radzie otrzymuje. Dla zapobie
żenia zaś takim wypadkom, iżby ktoś na pod
stawie kilku tylko głosów dostawał się do Ra- 
dy, proponnje, iżby Rada nie była obowiązana, 
lecz m i a ł a  p r a w o  powołać zastępcę z po
między ty e h , którzy mniejszą liezbę głosów 
otrzymali.

Po przemówienia dra W e c h s l e r a  i dra 
S t a a i s z e w s k i e g o  zreasumowano wniosek 
Górskiego i o d r z u c o n o  g o , poczem uchwa
lono sposób uzupełniania Rady ta k i , laki jest 
dzisiaj, t. j. przywrócono skreślony La razie 
pankt drugi § 18 (pa trz  wykej).

Dalej uchwalono §§ 46 i 47 (termin ukoń
czenia wyborów i ponowny wybór radców), po
czem przystąpiono do rozpraw naa § 115, za
wierającym postanowienia przejściowe 
• Dr. D o b o B z y ń s k i  występuj: przeciw te 
mn, że wedle postanowień przejściowych połowa 
Rady m iałaby jeszcze przez dwa lata urzędo
wać, pomimo zmienionych zasad wyborczych i 
gruntownie zreformowanego Btitutu i proponuje 
wybór całej Rady z chwila wprowadzenia no
wego statutu.

Rada przyjęła § 115 w stylizaeyi zapropono

wanej przez dra Staniszewskiego a wprowadza
jącej zmiany eo do reklamacyj w spisach wy
borców.

Na tem wyczerpano obrady nad reformą sta
tutu.

Zniżono prenumeratą na „Nową Refor
mą o 8 koron rocznie. 

Szczegóły w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
K r a k 6 w f 19 stycznia

Sekcya ekonomiczna na wczorajssem posiedze
niu pod przewodnictwem r. m. p. Rottera uchwaliła 
wydzierżawić pani Ewelinie Dobrzyńskiej mleczar
nię w parku dra Jordana ns przeciąg lat 8 z tem, 
by uprosić dr_ Jordana o zezwolenie na sprzedaż 
piwa i wina w lokalu mleczarni tylko podczas fe
stynów. — Projekt umundurowania służby miejskiej 
p.zy dzieliła ackeya komisyi, złożonej z członków: 
pp. dra Domańskiego i dra Ponikły do rozpatrze
nia. Także oferty da roboty i dostawy gminne od
dała sekeya komisyi, złożonej z pp. Beringera i 
Biborsk;egc

Awans w krakowskiem Tow. wzaj. ubezpie
czeń. Dyrckcya krakowskiego Tow. wzaj. ubezp. 
na posiedzeniu w dn u 17 b. m. uchwaliła nas'ę 
pnjący awans w łonie urzędników dyrehcyi:

Do raigi 11 posunięty został p. Tod h Dyomzy 
w Przemyśla.

Do rangi IV Lewicki Bolesław we Lwowie.
Do rangi V Mamczyński Józef, Krasncki Antoni, 

Rozmaryn Teofil w Krakowie.
Do rangi VI Stcibelt Adolf, Kostecki Władysław, 

Maohniewicz Stanisław, Broniewski Teofil w Kra
kowie Bntrynowicz Tadeusz w Czerniowcacb.

Do rangi VII Knźmiez Jan, dr. Podlewski Cele
styn, Bronikowski Witold, Broniewski Henryk, Sta- 
sioki Tadeusz, Malik Wincenty, Morawetz Stani
sław w Krakowie, Jedliński Ludwik we Lwowie.

Do rangi VIII Ritterschildt Zdzisław, Podwy- 
szyński Gustaw w Przemyślu, Wiewiórrwski Ma- 
ryan, Stolzman Stefan, Śliwiński Bronisław w Kra 
kowie, Jarosz Bronisław, Poschinger Jan t e  Lwo
wie, Christen Ludwik w Bernie, Sapaiski Włady
sław, Gołkowaki Andrzej w Krakowie.

W lanuze IX asyjtentami 1 klasy zostali: dr.
Richthofen Bolesław, Armatys Mieczysław, Kali
nowski Władysław, Lubi szek Kazimierz, Ehredberg 
Kazimierz, Jnrnsiński Józofat, Maje zski Tadeusz 
w Krakowie, Juhre StaiLlaw, Bitub Józef, Ziół
kowski Mieczysław, Dworski Maryan we Lorowie,
Drapella Maryan w Czerniowcach.

W randze X asystentami II klasy zostali: Al
fred b \  Ponińaki w Przemyślu, Tyezyński Stani
sław, Nirdźwiecki Romuald, Romer Stanisław, Ja 
rzębaki Jóief, Gntowski Micbał w Krakowie, Kwia
tkowski Emil, Klemensiewicz Józef we Lwowie, 
Dziedzicki Kazimierz w Czerdowcacn, Tomaszek 
Rndolf, Swoboda Karol w Bernie.

W randze XI asystentami 111 klas* zostali: Żu
ławski Włodaimierz, Borkowski Angust, Sikorski 
Karol, D ołkow sk i Zygmunt, Nitsch Józef, Sydolski 
Juliin, Bielecki Mie« ysjaw, Bacz. klenici Lulwik 
Przeorśki Antoni w Kranówie, Plenss Edward, 
Nadwoeki Łuoyan, Kinalski Leonard, An Aleksan
der, Tomanek Stanisław, Gnyiki Henryk, Fischer 
Jan, Nawojski Mieozysław, Ciernak Karo], Zaleski 
Jan, Kielsnowski Karol, Olsz Modest, Serafiaowicz 
Stanisław, Lipiński Tadeusz we Lwowie, Wencek 
Stanisław, Duleżal Antoni, Kośmiński Antoni w 
Czerniowcach, Laifr Leonard w Bernie, Besncba 
Leopold, Snski Karol w Przemyśla.

Niepokojące pogłoski. W Krakowie umarł 
wczoraj, po trzeebdniowej chorobie, lekarz mło
dy i zdolny, dr. Napoleon . K o s t a n e c k i ,  
bratanek profesor- anatomii w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Ponieważ zmarły lekarz był asy
stentem prof. B n j w i d a i pracował w insty
tucie hygieniesnym , przeto mogła zachodzić 
wątpliwość, czy śmierć nie nastąpiła skntkiem 
zarażenia się bakcylami dżumy. Niepokojące 
wieści w tym kiernnka obiegały j iż  wczoraj 
po Krakowie, a dzisiaj w alarmujący sposób 
zaniepokoiły całe miasto.

Wobec tego zwróciliśmy się z prośbą o wy 
jaśnienie do nai w ęcej kompetentnej w tej spra
wie osobistości, prof. Odona B u j w i d a ,  który 
upoważnił uas do ogłoszenia następujących szcze
gółów:

Ś. p. Kostanecki zarhorował nagle i po trzech 
dniach choroby umarł. Pokaznło s ię , że przy
czyną śmierci bvj* ostra i n f e k c j a  i n f l w  
e n z y  z r o p n i c ą .  Prawdopodobieństw zara
żenia się w zakładzie hygieD y, w t e j  c h w i l i  
j e s t  p r a w i e  z n p e t n i e  w y k l u c z o n e .

Prof. B u j w i d  dokonał, jeszcze podczas cho
roby ś. p. Kostaneckiego, zbadania jego plwo
cin , które także posiano do zbadtnia profeso
rowi drewi W e i c b s e l b a u m o w i  w W icdoin. 
Zarówno w ynik i, otrzymane przez prof. Bnjwida, 
jak  wyniki badań dra W eichselbaumn, wyklu 
czają prawdopodobieństwo dżumy, której się 
obawiać można było. Ostateczni zezaltity  badań 
bakteriologicznych zurny będą jutro.

Ogłaszając powyższe szczegóły, najlepiej, jak 
sadzimy, przyczynimy tę do uspokojenia umy
słów. N a j m n i e j s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
z a g r a ż a ć  t u t a j  m i a s t o  n a s z e m u  n i e  
m o ż e ,  tem bardziej, że władze poczyniły bar
dzo stanowcze kroki, aby wystąpić z wszystkie- 
mi zaradc*emi środkami, gdyby ich użycie oka
zało się wskazanem. Dotąd potrzebą ta, dzięki 
Bogu, nie okazała się i miejmy t adzieję, że się 
nie okaże. Od dzisiaj rana bawi w tej sprawie 
w Erakowie prutomedyk M e r u n o w i c z  i czu
wa nad jej ostatceznem rozstrzygnięciem.

Uniwersytet ludowy. W sobotę d. 20 styoenia 
odbędzie się drugi wykład p, Zakrzewskiego o pa
rach i gazach.

Wiadomość dla instytucyj dobroczynnych. Ka
wiarnia Kijak, w Kriaowie zapytnje za naszem 
pośrednictwem, komu ma wręczyć puszkę składko
wa, umieszczoną w jej lokalu, a noszącą napis: „dla 
ubogich chorych**. W puszce tej znajduje się już 
kilkanaście złr., a może i więcej; nikj po wyjęcie 
pieniędzy się aie zgłasza, zarrąd kawiarni nie wie 
zatem, komu złożony tam fnndnsz przypaść ma 
w udziale.

Ola Tow. „Szkoły ludowej* (Koło III) z okazy! 
Nowego Roku wpłyaęły następujące datki: Na

ogólne cele: prof. dr. Wicherkiewic-*, 10  K ,  pp.
Bujwidowie 4 K ,  prof Witkowski 2 K ,  dr. Kę
piński 2 K , P, S. 2 K ,  p. Seifmanows 1 K ,  prof. 
Witkowska 1 K , prof. Lutudławaki 1 K , p. Wój
cikiewicz 4 K ,  p. Frege 2 £ ,  p. Michalik 2 K .
Na listę p. Klimka otrzymano: pp. Krnmłowscy 
2 K ,  dr. J. R. 40 h , dr, H, Eichenbanm 40 h, 
p Uznański 40 h ,  dr. Konczo 40 h ,  p. Mizerski 
40 h, p. St. Mor. 40 h, p. St. Kra. 60 h p. Szel. 
20 J1 , p. Hara 1 K ,  p. Radwański 40 h ,  X X.
I K ,  N. N. 20 h, K. K. 80 h, R. B. 40 h, D. 
U. 1 K ,  p. K Rehman 1 K ,  R. Bn. 1 R  Ch. 
20 h ,  p. Janz 20 h, razem na liście p. Klimka 
12 K  36 h.

Na Murawską Ostrawę: Dr. Balicka 18 K  30 h, 
p. E ail Bobrowski 10 K  90 h, prof. K. Bujwido- 
wa 18 K  74 Ti, dr. Dłuska 2 K ,  p. Dymek Ja
nosz 4 K  62 h, p. Gałczyński Wł. 6 K .  p. Kie-
mensiewiorowa Jadwiga 10 K ,  p. Kosmowska Ja
nina 11 K  70 h, p. Kotarbińska Lucyna 2 K , p. 
Kraskowska Marya 2 K , p. Kulikowska Marcelina
I I  K  34 h , p. Piotrowska Marya 1 Z ,  p. Świ
denka M. 4 K  60 h. p. Świderska A. 5 K  20 h,
p. Turska Marya 10 K  20 h , p. Urbanowicz Bro 
nisław 3 K  60 prof, Witkowska 9 K . p Wit
kowska Helena 4 K ,  dr. Wojcajńaki 7 K  80 Ji, 
p. Zaorska Augusta 48 K  58 h.

Administracya podatków nie przesłała dotąd 
kasie filialnej wykazu do podatkn osobisto docho
dowego urzędników i profesorów za r. 1899. Wsku
tek tego pobrano od wielu po kilka i kilkanaście 
złr. więcej, niż wymiar nakazuje, i pobierają dalej 
rok drugi to samo, choci. ż najnowsze przepisy ma 
nipulacyjue (§ 50) nakazują natychmiastowy zwrot 
nadwyżk* za kwitem nieostemplowanym. Jakże dłn 
go to potrwa? — pytają na tej drodze liczni inte
resowani.

Zaczadzenie. Wezoraj około godz. 6 wieczorem 
wezwano pogotowie Towarzystwa ratunkowego na 
Grzegórzki do domn pod L. 67 przy nlicy Szkol
nej, gdzie nastąpiło .aesadzenie dwóch kobiet w mie 
szkanin. Zaczadzone nazywają się Marya Urbaniko- 
wa, żona stolarza i Ewa Migrowa, żona posługacza 
klinicznego. Prócz dwóch kobiet w niebezpieczeń
stwie zaczadzenia znajdowały się także drobae 
dzieci. Członkowi) pogotowia ratunkowego Hdzieliil 
natychmiastowej energicznej pomocy, dzięki której 
kobiety uratowano. Dzieci zabrali do siebie litości 
wi sąsiedzi. Kominiarz stwierdził, że zaczadzenie 
nastąpiło wskutek rozmyślnego zitkania szmatą luf
tu kominowego. Istnieje podejrzenie, że czynn te
go dopnśsiła się właścicielka domn, chcąo się cen 
sposób pozbyć się swych lokatorów, którzy, mimo 
nakazn sądowego, nic wyprowadzili się, nic mając 
na ten eel funduszów. Śledztwo wykaże, czy podej
rzenie to jest słuszne.

Z „Biblioteki medyków*. Na walneo. zgroma 
dzeniu ozfoikow Towarzystwa „Biblioteki medy 
ków nniwersytetu Jagiell.* wybrano następujący 
zarząd: Jan Frąozkiewicz (bibliotekarzem), Tadeusz 
Łzkociński (zastępcą), Bolesław Riegooiński (skarb
nik). Jako reprezentanci poszorćgó;'nych 5 l»t me
dycyny we«li do wydziałn pp.: Włodzimierz Skór 
aki, Ludwik Frlimowski, Władysław Klnger, Mie
czysław Jaworowski, Zenon Zieliński.

KołkO S llw i8tÓW nczniów uniw. Jagiell. odlu
dzie dnia 21  b. m o godz. 1 0 1/, rano w sali 
5 LIII Coli. nov. VII zwyczajne posiedzenie. Mówić 
bąd-..: Magiera M.: „Dzwon zatopiony1* Hanptmada 
a „Zaczarowane koło** Rydla. Wolny W.: „Rys 
współczesnej literatury eaesaigj**

Teatr nowy we Lwowie. Na posiedzeniu Iwo w 
skiej Rady miejskiej uchwalono pornozyć wykona
nie ceztralnej stzcyi elektrycznej dla oświetlenia 
nowego teatru firmie „Siemens i Halske*, której 
oferta opiewała na 480.UOO koron.

Następnie uchwalono przyozdobić malowidłami 
Salę widzów, a to na podstawie oferty artystów 
malarzy pp. Rtichanc, Popielą i Dębickiego, któray 
za swe prace, wykończone na płótzie, zażądali 50 
tysięcy koron, za naklejenie ich na ściany teatral
ne (do czego trzeba sprowadzać specyalistów bel 
gijskich) 6000 koron, a na ustawienie potrzebnych 
ru ‘ztowań 4000 koron. Wedle projektu sufit sad 
salą widzów ozdobiony sztnkateryami i płaskorzeź
bami je L podtuclony na 10  pól, w których będzie 
umieszczonych 10  posiać1 alegorycznych, a w okół 
tikże 10 mcdalioaów najznakomitszych polskich 
aktorów. Również nad proscenium znajdować się 
będzie malowidło 6 metrów długie a 2 m. szero
kie, przedstawiające dziociaki n», tle uiebieskiem 
We foyer próez innych malowideł umiisiczone ma
ją być tray wielk:e obrazy: muzyka, taniec, tra 
gedya i komedya; na ścianaoh znajdować się będą 
sceny z „Odprawy posłow greckich* Kochanow
skiego. z „Barbary Ridziwiłłówny* Felińskiego, z 
„Balladyny1* i „Maryi Stuart* Słowackiego, a 
„Zemsty* Fredry, z „Halki* i „Strasznego dworu* 
Moniuszki i „Krakowiaków i górali* Kamińskiego. 
Inne ściany przyozdobione będą emblematami see- 
nicznemi.

Jubileusz Kasprowiczowi.] Dwndziestopięciolc- 
cie pracy scenicznej śpiewaczki pani Au: li; Ka 
sprowiczowcj nczczono wczoraj w teatrze lwowskim. 
Na scenie zgromadził się personal opery, operetki 
i dramatu, a dyrektor H e l l e r  przemówił podno
sząc aasługi p. Kapprowiczowej dla sceny i wręczył 
jej srebray wieniec, oraz słoty pierścień, wysadza
ny brylantami.

Pani S k a l s k a  słcżyła jubilatce imieniem kole 
żanek i kolegów w upeminkn srebrny wieniec, 
pani K l i s z e  w s k a od grona wielbicieli talentu 
Kasprowiezowej srebrną szkatułkę, zawierającą siedm 
losów wartości około 350 złr., L idio  otrzymała 
jnbilatkn dwie srebrne tace od pań z operetki i 
ehórów, srebrny kosz na bilety, podany na podu- 
h soe kwiatowej, od artystów dramatu, kandelabry 
srebrne i bransoletkę złotą od rodziny i cukierni- 
czkę srebrną od koleżanki p. Lasockiej.

Nadto otrzymała jubilatka z widowni cały szereg 
wieńców. Z Krakowa, Warszawy i Poznania nade 
szły depesze gratulacyjne.

LWÓW, 18 stycznia. Wśród powodzi spraw poli 
tycznych i sprawek brnkowych prawie bez eoba 
minęło zgromadzenie, które się cdbyło w sali T o
warzystwa politechaioznego. Grono Indzr z rozmai
tych sfer towarzyskich zebrało się eelcm wysłucha
nia sprawozdania a postępu robót około założenia 
we Lwowie fabryki przetworów chemioznych pod 
nazwą „Tlen* i zastanowienia się aad jej przy
szłością.

Prof. Pawłowski, po zagajenia obrad, opowie
dział treściwie dzieje powstania tego przedsiębior
stwa , jego cele i stan obeeay. Przed rokiem lu
dzie, odczuwający potrzebę przemysm fabrycznego 
w Galieyi, postanowili założyć fabrykę chemika
liów, maiąeych łatwy abyt w krajowym handln.

Właściwie głównym i pierwotnym celem była fa- 
brykacya formaldehidu, niedawno wprowadzonego 
w nżywanie środka desinfekcyjnego, który, okaza
wszy się lepszym od używanych dotąd karbolu i 
snblimatH, ma ogromną przyszłość, gdyż dla zalet 
swoich wyruguje z pewnością wszelkie inne środki 
desinfekcyjne. Ponieważ zaś wyrób tego jednego 
artyknłn nie potrafiłby, na razie przynajmniej, za
jąć całego czasu i wyczerpać produkcyjnej siły fa
bryki, więe posttnowiono połąezyć z tem wyrób 
niektóryen przeć forów cńemioznyeh, jak: ałun, sól 
glauberaka, amoniak, eter, chloroform, karbol, an- 
blimat, siarkan miedzi i t p. Artykuły te trzeba 
było dotychczas sprowadzać z zagranicy za drogie 
pieniądze, podczas gdy m aterjał snrowy, potrzebny 
do ich fabrykacyi, jest stosunkowo Irardoo ta n i, a 
wyrób ich tak łatwy, że fabryka bajow a będtL 
mogła je dostarczać po cenie daleko aiżssej, ulż 
faoryki zagrań czne. Pomijając jnż bow.em tę oko- 
liczność, że fabrykanci zagraniczni, dzięki brakowi 
koiikurancyi w kraju pudazuaczali ceny tych pr»e 
tworów w wysokości nie stojąeoj w Żadnym sto
sunku do kosztów fabrykacyi, odpadną tutaj ko
szta dalekiego transportu, cła i t. d. Wrcaaoie po
stanowiono także w tej samej fabryce wyrabiać 
mydła hygieaicznc i materyały do opatrunków le
karskich , ja k : wara antysaptyczna, gazy jodefor- 
mowe, opaski i t. d. Strona finansowa przedsiębior
stwa przedstawia się ta k : Drogą udziałów po 200 
koron zebrano dotychczas około 14,000 koron, co 
stanowi mniej więcej połowę fnnduszów, potrze 
bnycb do puszczenia fabryki w ruch. Dopożyeay- 
wszy około 6 .0 0 0  koron do zebranych 14.000, za
kupiono jnż grnnt, dom i poustawiano w nim jnż 
nawet niektóre maszyny. Obecny stan przedsiębior 
stwa jest taki, że prsy odpowiednim fiuansowem 
poparciu, za miesiąc Inb półtora, mrgłoby zaesąć 
fnnkcyonowaó

Prof. dr. Kadyi dał słneha* 'om Bankowe wyja
śnienia o istocie i zastosowania formaldehidu, któ
ry fabryka „Tlen* ma głównie wyrabiać, a nastę
pnie o kosztach jego produkcyi. Prof. Kadyi zwła
szcza <se stanowiska medycznego polecił ten środek 
desinfekcyjny, jako najlepszy z używanych do te
go czasH.

P. Koskowski, mig. far macy i . przedstawił słu
chaczom przyszłość dwóch innych działów w fabry
ce „Tlen*, mianowicie wyrobn inaycb chemikaliów 
i mydeł, oraz wyrobu opatrnnków lekarskich. Go 
do pierwszych, to zdaniem mówcy, wyrób Ich opła
c i  8;ę mnsi. Galicya wydaje rocznie okrągło 100 
tysięcy złr. na chemikali t i mydła hygieniozae, i 
pieniądze te idą do Caech i do Wiednia. Tymcza
sem tę samą ilość tych artyknłów, wyrobionych w 
krain, możnaby z zyskiem jnż sprzedió za ÓO.0 0 0  
złr. Ta różnica *t cenie jest dostatecznym argu
mentem, że te wyroby fabryki „Tlen* znajdą od
biorców w k ra ju , przyczem 40.000 złr. czystego 
ayskn zagranicznych fabrykantów możia będzie 
obróe;ć w h, s_J na iine eele. Go do opatrnnków, 
to wyrób ioh dzieli się na dwa ru d » je : pierwszy, 
to wyrób waty i tkanin gazy, a dragi, to uasycn- 
nic iob ohcmikalami i przyrządzanie opatrunków. 
Pierwsze jest zbyt trndnem, wymaga instalacji 
ogromnych aparatów, na które nas lie  s tać , bo 
przedsieoiorstwo jest jeszoze młode. Zresztą konkn- 
reneya z olbrzym e r i  zakładami sagrameznemi, wy
rabiającymi watę i tkaniny, jest wprost niemo
żliwa O w druki rodzaj jednak jest łatwy i daje 
vw«ranoyę, że praktykując go  ̂ a»»iu, będzie no- 
ż*a opatrunki ap»atiirW»e taniej, niż je sprzedają 
faDr/kf . g* ziiczne.

P. Stroynowaki, powołując się aa własne do
świadczenia, prseatrzegał przed zagraniczną konkn- 
renoyą, radlił, ażeby kapitał zwiększyć, a wreszcie 
zaleoił zorganizowanie agitacji oelem zyskania miej
scowych odbiorców. Starszy inspektor przemysłowy 
p. Nawratil odmówił zupełnie racyi bytn nowemn 
przedsiębiorstwu. Dr. Roszkowski zbijał zannty p. 
Nawratila, poczem w sprawie pomnożenia kapitała 
przemawiali jeszcze pp. Romanowioz, Koskowski i 
dr. RoszkowBki.

Wiec organistńw odbędzie się dnia 30 b. m. 
we Lwowie, celem wniesienia petycyi do władr 
dachownych i Sejmn o uatalenie płacy.

Biała, 17 stycznia. Dwie miarki posiadają zawsze 
Niemcy wobec Polaków. Gdy my popieramy polską 
szkołę ludową w Biały, Niemcy podnoszą okrryk, 
że agi‘acya polska aigraża spokojnej ludności tam" 
tejszej, Bami jednakże przywłaszczają sobie przywi
lej robieaia wszystkiego, co im się podoba. DD 
sprawienia ubogiej dziatwie n i e m i e e k i e j  szkoły 
Ir d o  w j w Lipnik u, graniczącym a Białą p> dtrkó* 
gwiazdkowych, nrządzili Niemcy składki, a list* 
dobrodziejów niemieckiej szk ły pnedntawia sl® 
bardzo oryginalnie. Na czele stoi rada gminna V-' 
pnika, która dla niemieckiej dziatwy ofiarował* 
150 koroi, a dla dziatwy polskiej nie miała aai 
grosza. Tak samo postąpił* dyrckcya kolei F erd f 
nanda, która na przestrzeni tom galicyjskiego nmi* 
:  nas ciągnąć zjski, ale popiera tylko interesy 
drobnej garstki przybyszów germańskich, jEt huCC 
olim meminisse jrnabit. Trzecią pnbhczrą inatytn 
cyą w obrębie Galieyi, popierającą jcdoostroan’e 
Niemoów jest bials ta Kasa oszczędności, która o* 
owej liście także się znajduje.

Wielkie aaoiekawienie budzi w nas figurujące 
również na liście dobrodziejów niemieckiej szkoły 
nazwisko: Alfred Ritter von Trosko! „ki. P si
Trnskola8ki jest sekretarzem Rady p o w ia tó w  sj j 
chyba nie działał pod naciskiem prezdsa p- Czeeza, 
albo zastępcy prezesa ks. Hamerlaka, albo wreszcie 
któregokolwiek członka wyfsiałn, dajmy na ^  
Kramarczyka, A co robi na tej licie takie polskie 
nazwisko? Zapytujemy, chociaż odpowiedź możemy 
dać sami.

W Zakopanem odbyło się prsed kilko dniumi 
otwarcie ochronki, dzieła ks. Kaszelewskiego, tutej
szego proboszcza. Będzie to ochronka dla dzieoi, 
w wiekn ed 2 do 6 lat. Ochronka mieści się w da* 
źym domn piętrowym, wzniesionym tnż za ogro
dzeniem now~go kościoła. Na doie, zijmując całą 
długość domn, jest wielka sala, ni»sbyt wysoka, 
ale pri:' stronna i widna. Na dole również, wewnę
trznym korytarzem oddzielone od sali, mieszosą a,®: 
kuchnia, refektarz dla zakonnic, rozmownica, * da
lej spiżarnia i inne, do gospodarekieh potrzeb za
stosowane pomieszozenia. Z korytarza wiodą schody 
na górę, gdzie są cele zzkonnic i mieszkania dlą 
służby. Wejścia du cel wiodą z rodzaju westioulUj 
obszernego, z dwoma oknami w saezytarb, który, 
jeśli się to okaże możliwem służyć będzie za szwal
nię dla starszych dziewcząt.

Do ochronki zapisało się 70 dzieci. Roiisf*4 *a- 
jęć w oohronce jest następujący: rano od godz sjy 
7 7 ,— 9 7, dzieoi się schodzą, nbierają w fartuszki, 
odbywa się przegląd ioh i bawią się; miedzy 97*
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a 10V* wehodią na estradę, mówią p.cferz, śpie
wają i odmawiają przykazania; między 101js a 11, 
jednego dnia odbywać s!ę będzie nauka katechizmu, 
drogiego historyi św.; między 11 a 1 1 ^  jednego 
dnia wygłaszanie samogłosek, drogiego rachunki do 
cyfry 10; od l l 1/* — ̂  Anioł Pański, zdjęcie fair 
toszków; od 12— 1 obiad, zabawa, przegląd; mię 
dzy 1 a 2 1/* dzieci młodfza śpią, starsze robi* ro
bótki, piszą, rysują; n ;ędzy 2 »/, a 4  podwieczorek, 
przegląd, zabawa, wejście na estradę; od 4 —4 1/s 
nauka poglądowa, wierszyki; od 4 7* pacierz, pie
śni pobożne, rozdanie ubrań i o 5 dzieci rozchodzą 
się do domów.

Śledztwo O wybór P08ła. z Nowego Sącza pi
szą nam

W śledztwie, wdrotonem wskutek doniesienia 
tut. »tf-osty przeciw żalącym cię na jego postępo
wanie przy nznpełniającym wyborze posła do Rady 
państwa w miejsce dra Madeyskiego, powołał słu
chany już dwa razy obwiniony radny miasta p M 
T.k który podpisał wiadome już czytelnikom tele
graficzne zażalenie do namiestnika, na śwhdków 
urzędników mzgistratualcych pp. Brudzianę sekre
tarza, Mięewskiego adjunkta, Więckowskiego kan
celistę, i mnóstwo innych świadków na okoliczności, 
■aprow .dsoae w tym telegramie. Ci urządniey 
mogistr. zostali już przesłać! ani i w części te oko
liczności mieli potwierdzić. Śledztwo prowadzi rad
ca p. Sa*meit.

Z powedu uszkodzenia mostu na Serecie —  
jak donosi dyrekcja kolei państwowych — 
wstrzymano rueb towarowy na stlakn Halicz-Ostrów- 
Berei iwie aż do odwołania. Enoh osobowy i pa
kunkowy odbywa się przez przesiadanie, wrględnie 
przenoszenie pakunków przez uszkodzony most.

„Tygodnik Samborski", pismo nowe, wychodzić 
będtie w 8amborze od 1 lutego.

1 0 0 .0 0 0  cygar z gatunku mrginia spłonęło w 
fabżca cygar w Steco, koło Rove~eto. Pożar po
wstał w anssarni z nieznanej dctąd przyczyny.

Leon Tołstoj, Słynny pisarz rosyjski, ma się o- 
beonie lepiej, a Russkija Wiedomosłi donoszą, ie  
praeaje nad nową powieścią z życia Indu wieśni. 
eiego Dziwną wiadomość przynosi ber 'ński Local- 
Aneeiger z Petersburga, że mianowicie prawosła
wne duchowieństwo już teraz zajmuje s:ę ewentu
alną śmiercią Tołstoja. Metropolita moskiewski — 
według wspomnianego dziennika — nąradza się 
z Pobiedonosoewem, czy w pogrzebie Tołstoja ma 
wziąć ndziat duchowieństwo, gdyż antor „Zmar
twychwstania" przez napisanie tego dzieła wystą
pił eo ipso z oerkwi. Ogólnie przypnszczaia, że ze 
wiględu na powszechne uwielbienie, które stało 
się ndziałem Tołstoja, dnehowieńitwo nie odmówi 
mu kościelnego pogrzebu.

W Kijowie zgorzał młyn Blindera; straty wyno
szą 150.000 rubli.

Na zjeździe farmaceutycznym w Moskwie uchwa
łom domagać rię: skrócenia dnia pracy w aptekach 
do 8 godzin; sześciu klas gimnazyalnych dla tych, 
eo watąpić zamierzają do praktyki aptekarskiej; ty
tułu kandydatów farmacyi dia farmaceutów.

Mianowania i przeniesienia. Minister kolei że
laznych przeniósł ze względów służbowych z II kie
rownictwa bodowy we Lwowie do ekspozytury dla 
ifasowaala kolei we Lwowie: inspektora Maksymi- 
liaua Machalakiego, oraz starszych komisarzy budo
wnictwa: Jłua Kromera i Alberta Ż»ka; dalej stai- 
jweg ■ k rn '8- '<:> budownictwa Ja l |  p,jta» a II kie
rownictw* Hudowy v ; Lwowie do ekspozytury dla 
trasowania kolei w Samborze; starszego komisarza 
budownictwa, Kazimierz. Jarmunda, naczelnika sek 
eyi konserwacyi w Zaleszczykach na takież eamo 
stanowisko dla Cbodorowa i komisarza budown?ctwa 
Arfu*» Klimenta, nactelnika sekcyi konserwacyi 
w Chodorowie, do oddziału dla konserwaeyi i bu
dowy w dyrekcyi kolei państwowych w Stanisła
wowie. Nakoniee mianowany został starszy rewi
dent, Józef Makusz, kontrolor służby transportowej 
we Lwow.e, kierownikiem oddziału dla atniby ko- 
mercyamej w lwowskiej dyrekcyi kolei państwo
wych.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła kontro- 
lora pocztowego , Oskara W iesera, a Rzeszowa do 
Lwowa.

Konkursy. Celem obsadzeiia opróżnionej w de 
parlamencie rachunkowym namiestnictwa posady 
rewidenta raehnnkowego w IX  klasie rangi, ewec- 
tualrie oficyała rachunkowego w X  klasie rangi i 
asystenta rachunkowego w XI klasie rangi, rozpi- 
•®j* się konkurs z terminem do końca lntego br 

Ogłoszonym został konkurs na posadę inżyniera 
przy Wydziale Ridy powiatowej w Liskn. Roctna 
płaca w kwoeie 2400 koron. Ryczałt ua objazdy 
w kwocie 800 koron.

"u . miasta Zabłotowa rc ipisuje konkurs na 
posadę lekarza miejskiego.
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® k z l e n d u r z a .  w  piątek 19 stycznia: Per 
dynanda i Hsnryka bigk. męcz.; w sobotę 20 sty 
eznie: p abiana i Sebaatyaoa mm ; w niedzielę 21 

sia; N. Rodź. z Naz., Agnieszki.
Wschód nłjńca dnia 20 stycznia o godz. 7 m 

2 , zarhód o godz. 4 m. 12. Długość dnia godz 
8  m 43.

M u r s k .  c b i e r w a t o r y u .  Dnia 18 sty- 
pochmnrac, termometr od — 3 0 ° dc szedł do 

rw ° ®łroaietr idzie w górę.
19 styczni, 0 godzinie 7 rano ztaa haro 

“ Ofh ^ y i  144,2 m* termometru + 0 ,8  J C. Wiatr 
zaohednl ‘

Rcpertoar teatru ■lejskiegc.
W S o b o t ę  20 stycznia: „Romantyczni", ko 

medya w 3 aktach EdmtPda Rostanda; „Zazdro 
ana , *°medya w 1 akcie Edwarda Paillerona (po 
raa P'erws*y, nowości).

l t >el ę  21 atycziia: „Romantyczni", 
kumedya w 3 aktach Edmunda Rostanda; „Zazdro- 
sam", komeajn w 4 łkcje Edwarda Paillerona (po 
raz 2).

j5abfyB|*ki (Krzysztotory, Kraków) sp rz e 
d e  fo rtep ian y  n a jzn ak o m itsze j w  A u stry i 
fab ryk i z m echaniką, an g ie lsk ą

po 5UO, w ied e ń sk ą  po  3 0 0  z łr .

Dział ekonomiczny.
8prawo*danie Zarządu targowego Ôgólnego

Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo
wie" z odbytego w dniu 18 stycznia 1900 roku 
targu w Krakowie na Prądniku Białym.

Spęd 144 sztuk bydła.
Towar z paszy płacono po 60 do 63 koron 

za 100 kg żywej wagi.
Targ był słaby, wszystko sp.zodano.
Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku ho 

dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko 
pernika. 7.

T a r g  U  o w a k i  17 stycznia.
Z powodu większego spędu ceny eokolwiek 

niższe.
Płacono za woły opasowe od 56— 62 K ., za 

100 kilo żywej wagi. Targ dobry.
Ceny mięsa w rzeźni przednie od 96— 1-02 K , 

tylne od 1— 1-04 K  cent. za kilo.
T a r g  w i e d e ń s k i  15 stycznia.
Ogólny spęd 4479 sztuk, opasowych wołów 

3629 sztuk, między temi 736 galicyjskich.
Mimo większego spędu popyt był lepszy z po

wodu licznego zakupna na konserwy mięsne, 
które to zakupna w tym tygodniu rozpoczęto. 
W towarach lichszych ruch mały.

Za galicyjskie woły opasowe uzyskano od 56 
do 70 K , a wyjątkowo i 75 K , za buhaje i 
krowy od 42—68 K  za 100 klg żywej wagi.

T a r g  p r a g s k i  15 stycznia.
Spęd 728 sztuk, między temi galicyjskich 450 

sztuk. Płacono za galicyjskie woły średnie od 
62— 70 K ,  za krowy 48— 56 K ,  za buhaje 62 
do 70 K  za 100 kilo żywej wagi. T arg dobry.

Bochnia, dnia 18 stycznia 1900.

Telegraficzne i telefoniczne
w iadom ości „N ow ej Reformy".

Lwów 19 stycznia. (Telef.) Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi teatralnej obradowano nad 
sprawą kierownictwa nowego teatru lwowskiego. 
Po ożywionej dyskusyi u c h w a l o n o  t e a t r  
w y d z i e r ż a w i ć  z udziałem pewnym gminy 
w zysku. Przedsiębiorca płacić będzie 3000 Złr. 
rocznego czynszu — ma gwarantowana honoru - 
ryum za kierownictwo 3000 złr., które mu się 
z jego udziału w zysku potrącą — i 50 proc. 
dochodu, drugą zaś połowę pobiera gmina, czem 
choć w części wydatki swoje na budowę teatru 
pokryje. W arunki te są minimalne — oferenci 
mogą się co do nich licytować, ofiarując wyż
szy czynsz i wyższy dla gminy udział w zysku. 
Oczywiście, że gmina zastrzega poważny wpływ 
swojej komisyi teatralnej, mianowanie k&syera 
i buchaltera dla teatru, których płaeo idą w o- 
gólny rachunek wydatku, tak samo i co do te 
chnicznego persoualu do ogrz&rauia, wodoc‘ą ju  
i oświetlenia — gdyż personal ten bedzie wprost 
za majątek gminy odpowiadał. Przedsiębiorca 
będzie mógł tylko do 1 2 .0 0 0  złr. rocznie wkła
dać w dekoiaeye, garderobę, sprzęty, do zali
czenia w ogólny wydatek — coby ponadto bez 
pozwolenia komisyi wydał, idzie na jego koszt.

Rozpisany będzie konkurs w ten sposób, że 
niektórych przedsiębiorców gmina sama we
zwie — nie tamując innym możności ubiega
nia się.

Lwów 19 stytzaia. (Tełcf.) Z  Warszawy do
noszą do Słowa polskiego, ze między aresztowa
nymi w ostatnich dniach uwięziono także pod
danego austryackiego K a z i m i e r z a  J a s i ń 
s k i e g o .  Robotnik donosi w ostatnim swym nu- 
ae rze  że na pogrzebie ślusarza kolei warszaw
sko-wiedeńskiej Majewskiego przyszło do de- 
monsfracyj.

Lwów, 19 stycznia. (Telef.) W Wydziale k ra
jowym rozpoczęła się dziś ankieta d 'a  ta ry f na 
drzewo, naftę i cukier. Z Krakowa przybyli pp. 
F a l t e r  i D a t t n e r ,  z Wiednia S t r u s z k i e -  
w i c z , K o l i a c h  e r  i P o p p e r .  Omawiano 
postulaty tar* owe i wezwano dyrekcye kolei 
państwowych we Lwowie, w Krakowie i Stani
sławowie do przysłania swoich delegatów, któ- 
rzyby przysłuchali się obradom.

Lwów 19 stycznia. (Telef.) Na dzisiejszej roz 
Pr«wie o oszczerstwo przeciw byłemu adwoka
c i  J a c k o w s k i e m u ,  przesłuchano świadka 
D i r a c h r i t t a ,  buchaltera, który zeznał, że ani 
a i  .  'Aski ani Dr. Loewenstein nie brnli u- 
dzlału w transakcyach z Loewenherzem w roku 
1895

z  P r z e m y 4ia dono8Zą ( &e nieszczęśliwym, 
który wczoraj podesas ceremonii Jordanu, uto
nął W Same, był 18-letni mieszczanin J a c y -
s * y “ • ____

Wiedeń, 19 stycznia. Wiener Zeitung  donosi, 
że kierownik ministerstwa handlu zamianował 
zarządcę urzędu P0C?‘?WJL te*e§raficzncgo w Pod 
wołoczyskach, Macieja T s c h a p k ę ,  głars
zarządcą pocztowym w Biały.

Wiedeń, 19 stycznia- Na zażalenie proknrato- 
ryi państwa przeciw uwolnieniu przez .ad  re
daktora Habermanna, którego pociągnięto do 
odpowiedzialności za spalenie listu pasterskiego 
biskuBa w Brixen, trybunał kasacyjny zniósł 
wyrok uwalniający oskarżonego i polecił nową 
rozpisać rozprawę.

Wiedeń, 19 stycznia. Oczekują tu jutro, w so
botę, zniżenia stopy procentowej Banku austro- 
węgierskiego o */„ lub 1 procent. ,

Ooawa, 19 stycznia. Bezrobocie w karwińwich 
rewirach węglowych przybiera coraz większe 
rozmiary. Z 39 szybów zastanowiono roboty 
w 21  szybach z 13.000 okrągło robotników. 
Dziś przybędzie do Karwina i Dąbiowy 1 bata 
lion piechoty.

Murawska Ostrawa, 19-go stycznia. Strejk 
przy biera coraz większe rozmiary. Niektóre z za 
rządów kopalń oświadczyły, iż nie mogą dostar
czać węgla odbiorcom, ponieważ potrzebują go 
dla "wych własnych kotłów, aby nie wstrzymać 
ruchu. K ilka fabryk na prowincyi musiało zna
cznie ograniczyć swoją działalność z powodu 
braku węgla.

Przyszło tu wczoraj do poważnyck demon- 
stiacyj kobiet, żon robotników. Konna żandar- 
merya wjechała w tłum , co wywołało wielką 
panikę.

Pary i ,  19 stycznia. Rojaliści rozwinęli oży 
wioną ag-tacyę i zwołają bezustannie zgroma 
dzenia. Na ostatniem zgromadzeniu pod prze
wodnictwem generała B e e a m i e f a  byli depu
towani M a j o l  d e L u p p ć  i Amadeusz D u- 
f a u r e  przemawiali w ostrym tonie przeciwko

rządowi. Uchwalono utworzyć komitet wyborczy 
rojalistyczny, do którego, ak donosi Gaulois 
wejdą: Paweł B o u r g e t ,  generał R ć c a m i e r ,  
hr.  S a b  r a n ,  Eugeuiusz G o d e f r o y  i Ama
deusz D u f  a u r e .

Barcelona, 19 stycznia. B;skap barceloński 
polecił duchowieństwu swej dyocezyi, ażeby 
używ ał) języka katalońskiego w k-z .ciach i 
przy nauce katechizmu.

Valladolid, 19 stycznia. Komitet Izb handlu 
w ych, uchwalił wezwać wszystkich opodatko
wanych , ażeby odmówili płacenia podatków, aż 
do chw ili, gdy rząd uwzględni życzenia Izb 
bandlowyeb.

Petersburg, 19 stycznia. Regularny ruch na 
przestrzeni kolei, mającej 91 wiorst długości, a 
wiodącej z Nikolska do granicy Mandżuryi, roz
począł się dnia 13 b. m. (Obacz w numerze 13 
artykuł w  Kromce, p . t.: Kolej syberyjska. Prz. 
Red.)

Londyn, 19 stycznia. B -nk angielski zniżył 
dyskonto z 5 na 4 */, %

Waszyngton, 19 stycznia. Zdaje się być pe- 
wnem, iż rząd Stanów Zjednoczonych wziął na 
uwagę kwestyę zakupna od Danii, należących 
do niej wysp w Indyatk  Zachodnich.

Dymisya gabinetu Wltteka.
Wiedeń, 19 stycznia. Wczoraj po południa 

odbyła się R a d a  m i n i s t r ó w  pod przewo
dnictwem dra W itteka, na której uchwalono 
dymisyę całego gabinetu.

Wiedeń, 19 stycznia. Dziś przed południem 
obecny kierownik ministerstwa W i 11 e k  w r ę 
c z y ł  c e s a r z o w i  d y m i s y ę  s w e g o  g a 
b i n e t u .

Następnie dr. K o e r b e r przedłożył cosarzowi 
propuzycye co do składa swego przyszłego ga
binetu.

Ogłoszenie mianowań nowego gabinetu i od
ręcznych pism cesarskich ogłosi jutrzejsza W ie
ner Ztg.

Cesari przyjął na posłuchaniu hr. G o ł o )  
c h  o w a k i e g o .

S y t u a e y a.
Wiedeń, 19 stycznia. Dzienniki zajmują się 

przeważnie kwestyą szans kocferencyi ugodo
wej. Pisma Szónererowskie zajmują stanowisko 
odporne i wyrażają wątpliwości o rezultatack 
tej konferencyi. Również radykalne dzienniki 
czeskie zajęły stanowisko sceptyczne, ieśli nie 
odporne. Narodni L isty  sadzą, że Czesi nie są 
dostatecznie do wzięcia udziału w konferen- 
cyack ugodowych przygotowani. Politik zazna
cza, że szef sekcyjny Rezek, wrtępując do ga
binetu Koeibera, nie przyjął na siebie żadnej 
gwarancyi co do zachowania się Czechów wo
bec nowego rządu.

Rząd pozostawił stronnictwom swobodę mia
nowania członków konferencyi ugodowej Lewi 
ca zamianuje ich w niedzielę.

W kołach parlamentarnych zapewniają, że w 
razie, gdyby komereneya spełzła na Biczem — 
Koerber chwyci się ostatniego średka, to jest 
przedłoży projekt ustawy językowej parlamen
towi.

Z P r a g i  donoszą, żn uchwałę parlamentar
nej komisyi Koła polskiego, pozwalająca P i ę 
t a k o w i  wstąpić do gabinetu K p c r b e r s  — 
n a s t ą p i ł a  n a  w y r a ź n e  z y c z e n i e  c e 
s a r z a .

Dla robotników.
Wiedeń. 19 stycznia. Wiener Abendpost dono

si, że ministerstwa: handlu i kolei żelaznych 
wypracowały dwa projekty ustaw o regulacyi 
stosunków robotniczych przy budowie kolei i 
pokrewnych przedsiębiorstwach.

Ministerstwo handlu w swoim projekcie usta
wy rozciąga nu przedsiębiorstwa budowy kolei, 
tudzież pokrewae przedsiębiorstwa budowlane 
przepisy ustawy przemysłowej, odnoszące się do 
porządku robót, mnwimum pracy, używania do 
praey dzieci i wyrostków. Ministerstwo kolei 
wypracował} projekt ustawy regulującej stosun
ki robotnicze przy budowlach, prowadzonych 
we własnym zarządzie (Regie)  kolei, jakoteż w 
pomocniczych zakładach. Projekt reguluje spra
wę ochronnych przyrządów, najdłuższego dnia 
pracy, pauzy dla spoczynku, wypoczynku nie
dzielnego i świątecznego, zapłaty i wypowiedze 
nia, książeczek robotniczych, porządku pracy, 
używania do pracy koDiet, wyrostków i dzieci

Obydwa projekty rozstrząsać będą wspólnie 
interesów ane ministerstwa, poczem Rada robo
tnicza ma wydać o nich swoje orzeczenie.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 19 stycznia. Na wczorajszem po

siedzenia Sejmu węgierskiego odczytaną została 
kopia królewskiego rozstrzygnięcia w sprawie 
k w o t y .

K o m j a t h y  żąda, ażeby królewskie rozstrzy
gnięcie postawić na porządku dziennym obrad, 
celem umożliwienia Sejmowi kontroli. Przede- 
wszystkiem jest kwestyą sporną, czy monarcha 
w ciągu jednego roku może powtórnie wykonać 
swe prawo rozstrzygania o wysokości kwoty, 
następnie należy zbadać, czy przedłożone kró- 
lowi daty są zgodne z prawdą.

Prezydent ministrów S z e l l  oświadcza, że 
roiewskie rozstrzygnięcie nie może być przed

miotem rozpraw i żadna uchwała Izby /nieść 
go me może. Natomiast dopuszczalne są rozpra
wy nad pytan iem , ozy królew kie rozstrzygnię
cie zapadło r.gr ini«i z ustawami i konstytucyą, 
a prezydent ministrów nie sprzeciwia się tego 
rodzaju rozprawie. Następnie wyjaśnia m o«ea 
pozorną sprzeczność, że delegacye uchwaliły 
całoroczny wspólny budżet, a król ustanowił 
stosunek kwoty tylko ng pół roku.

P o 1 o n y i oświadcza że królewskie rozstrzy
gnięcie możo takżo pod względom merytory
cznym być przedmiotem obrad.

K o m j a t h y  cofa swój wniosek, poczem przy
jęła Izba wniosek S z e P a ,  wedłut; którego pi
smo prezydenta ministrów z przedłożeniem ko
pii rozstrzygnięcia królewskiego stanie na po
rządku dziennym, dla zba i mia, czy formalności 
prawne zostały zachowane.

Następnie uchwalił Sejm przedłożenie o wy
sokości kontygentn rekrutów na r. 1900.

Kwestyą polska w Sejmie pruskim.
Berlin, 19 stycznia. W dalszym ciągu rozpraw 

nad budżetem p. G ł e m b o c k i  zbijał wywody

ministrów S t u d t a  i R h e i n b a b e n a .  Mówca 
oświadcza, że jeżeli istnieje agitacya polska, to 
wywołało ją  bezwzględne postępowanie Bismar- 
ka. Agitacya U  zupełnie jest uprawnioną, — a 
twierdzenie ministrów, że ucisk ze strony rządn 
jest skutkiem owej agitacyi, nie zgadza się z 
logiką.

Jeżeli gabinet oświadcza, ż e  c b ł o p  p o l 
s k i  z a w d z i ę c z a  w s z y s t k o  p r u s k i e j  
c y w i 1 i z a c y i , to mówca nawzajem stwier
dza , — ż e  w i e ś n i a k  t e n  z a w d z i ę c z a  
w s z y s t k o  s o b i e  s a m e m u ,  a t o  t e n  
w i ę c e j ,  ż e  u s t a w y  p r a s k i e  s i a r a j ą  
s i ę  o b e z w ł a d n i ć  j e g o  s i ł ę  i u t r u d n i ć  
m u  w a r u n k i  b y t n .

Nie mamy nic przeciwko temu, ażeby dzieci 
nasze uczyły się języka niemieckiego, a l e  z 
t e g o  n i e  w y n i k a ,  a ż e b y  z p r o g r a _ n u  
n a u k  w y k l u c z a n o  j ę z y k  p o l s k i .  Mini- 
Bter R b e i n b a b e n  czerpał swoje informacye 
z wycinków pewnego dziennika. Ruch polski 
w „Towarzystwach weteranów" powstał skut
kiem prowokujących kroków generała S p i t z a. 
Jeżeli minister żąda równych obowiązków, to 
niech wymieni obywatela polskiego, któryby ich 
nie wykonywał. Jeżeli już minister wszystkie 
swe wiadomości w tej sprawie czerpie z dzien
ników, to niechże przynajmniej wybiera roza 
mne.

Minister oświaty S t u d t  oświadcza, że pru 
skie dzienniki z czasu od roku 1848 do roku 
1862 stwierdzają fakt istnienia agilaeyi polskiej 
przed erą Bismarka. P o d r ó ż  d o  P o z n a n i a  
l u b  G a l i c y i  p r z e k o n a  k a ż d e g o ,  k t o  
m a  o t w a r t e  o c z y ,  c o  p r a s a  p o l s k a  
z r o b i ł a  z p o l s k i e g o  w i e ś n i a k a .  (Dzię
kujemy panu ministrowi za to świadectwo. Przyp. 
red.)

Mowa tronowa szwedzka.
Sztokholm, 19 stycznia Parlam ent został o 

tm arty mową tronow ą, która podnosi dobre sto
sunki zjednoczonych Królestw z innemi pań 
stwami.

Dłuższy nstęp mowy tronowej poświęcony 
jest konferencyi pokojowej w Hadze. Ustęp ten 
kończy się następującym zwrotem: „Powstała 
nadzieja, że w przyszłości międzynarodowe za
targi można będzir załatwiać na drodze pokoju. 
Ale nawet w razie najbardzie zadowi Imają
cego rozwiązania tej kw estyi, ż a d e n  k r a j  
n i e  u w o l n i ł  s i ę  p r z e z  t o  o d  o b o w i ą 
z k u  m y ś l e n i a  o s w e j  o b r o n i e ,  p o n i e 
w a ż  „ b y ć  a l b o  n i e  b y ć "  n a r o d u  n i e  
m o ż e  s t a n o w i ć  p r z e d m i o t !  w y r o k u  
j a k i e g o k o l w i e k  s ą d u  r o z j  e m e z e g o " .

Z parlamentu francuskiego.
Pary i ,  19 stycznia. Z powoda klęski, którą 

rząd poniósł w komisyi szkolnej Izby deputo
wanych , nieprzyjaciele gabinetu W a 1 d e c k  a- 
R o u s s e a u  żądają jego ustąpienia. Przyjęcie 
projektu rządowego byłoby dotkliwym ciosem 
dla szkół klasztornych. Przeciwko przyjęcia 
głosowali nietylko klerykalni monarchiści, ale 
także repablikauscy progresiści, jak  R i b o t, 
B e a u r e g ą r d ,  B l a n c ,  A y n a r d ,  L e- 
m o i g n e ,  P r a c h e ,  tudzież radykali P e r -  
r e a n x  i B r n o ,  występując w obronie zasady 
wolnego nauczania. Dziesięciu ezlonków komisyi 
było nieobecnych.

Pn yż, 19 stycznia. Na wczorajszem posiedze
nia Izby deputowanych grupa M ć 1 i n e’a pró
bowała zadać klęskę gabinetowi W a 1 d e e k  a- 
B o o s s e i u .  Członek tej grupy, G a y ,  z po
woda interpelacyi D e j  e a n t e'a w sprawie 
strajku w Saint-Etienne, oskarżył soeyalistyczne- 
go ministra handln M i 11 e r a n d a, że poza ple
cami prezydenta gabinetu popierał strejk i wy
woływał rozruchy. M i 11 e r  a n d udowodnił 
bezpodstawność zarzutów, poczem W a 1 d e c k- 
R o i s s e a o  bard/o zręcznie wziął udział w roz
prawach. Prezydent ministrów stw ierdz i, że 
syndykaty robotnicze nie wywołają strajków, 
czem zjednał sobie sympatyę socyalistów. W przej
rzystej aluzyi podniósł, że nacyonaliści spowo
dowali bezrobocie w Saint E tien n e , eo z tego 
się okazuje, że pomiędzy ■ więzionymi było tyl
ko trzech robotników.

Wniosek nieprzejednanego socyalisty, D e 
j e  a n t e’a o udzielenie rządowi nagany za uży
cie siły zbrojnej przeciwko strajkującym, odrzu
ciła Izb a , natomiast uchwaliła 329 głosami 
przeciwko 74 wotum zaufania rządowi.

" O T  o  J  i i  a .
Berlin, 19 stycznia. Berliner TagtU att d o n o 

si  i  L o a d y n u ,  ż e  m i n i s t e r s t w o  w o j n y  
o t r z y m a ł o  p r y w i t i e  d e p e s z e ,  d o n o s z ą 
c e ,  i ż  gen. Bul.arowi udało się przyprowadzić 
odsiecz dla Ladyemith.

Berlin, 19 s.ycznia. Wczorai nadeszła tu u 
rzędowa depesza, donosząca, że w ł a d z e  a n 
g i e l s k i e  z d j ę ł y  s e k w e s t r  z p a r o w c a  
n i e m i e c k i e g o  „Bnndesrath".

Londyn, 19 stycznia. Opinia publiozna neieszona 
jest niezmiernie ostatniemi wiadomościami z płaca 
boju. Dzienniki wyrażają się z nmiarkowaniem, lecz 
sądzą, tę oswobodzenie oblężonego w L a d y ■- 
m i t h W h i t c g  o jest teraz tylko kwestyą czasu.

Londyn, 19 Btyeznia. Lord M e t h n e i  wykonał 
onegdaj demoąstncye, używszy do niej praww 
wszystkieh s ił, jakiemi rozporządza, w kierunku 
G u g h e r s - f o a t e i a ,  aby odeiągnąć Bo€rów od 
oblężeń a Kimberley’a. Cofnął się jednak, ponie
waż nieprzyjacielowi nadeszły posiłki a J a e o b s -

dhLondyn, 19 styozaiz. Parowiec „L‘neoIa“, który 
wiózł z Argentyny snaesnę Ilość bydła dla wojska 
angielskiego, przybył do D u r  b a n u ,  straeiwuy 
wszystko bydło, które burza zmiotła z pokładu.

Londyn, 19 styeznia. O sile wojennej Boerów 
przynosi angielskie pismo Cape T im es, rzekomo z 
pewnego źródła: następują ’e ssezegółj : Wojska 
transwaalskie, złożone z Boerów, liosą 40.000, na
jemnicy 4 .500 , naturalizowani cudzoziemcy od r. 
1898— 1899 3.000, przedtem naturalizowani cu
dzoziemcy 5 .000, razem pod bronią znajduje się 
52.500 Indii.

WojBka Orani!: Bterów 27.500, innyeh łączą
cych się z Holendrami 2 .500 , powstańców ka- 
plaudzkioh 4.500 (o ile ei są wcieleni do komen
dy państwa Oranii), razem 34.500 , czyli łąeina 
siła wojskowa obu republik wznosi 87.000 ludzi.

Londyn, 19 styeinia. Donoszą tu z W a s z y n g  
t o n u ,  i i  przybył tamże były konsul generalny 
Transwaaln, Montagnc W b i t e .  Rozchodzi sią po

głoska, i i  zamierza on skłonić prezydenta M ac 
K i n 1 e y’a do interwencyi.

R ndsburg, 19 stycznia P a tro l złożony z 16 
ułanów z pałka „New Soath W ales" wpadł 
wczoraj w zasadzkę. Sześciu lodzi padło, osmin 
dostało się do niewoli, a dwóch tylko s.dołało 
się ratować ucieczką.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

N A D K K I . A N F
(  i r t y k u ł y  w  t y w  dłSaD* r l  p o o b o d s ą  

od R®*la boy

Lecznica dla zwierząt 
oraz kuźnia

W Jakób Silberman
b. asystent klinik przy c. k. Akademii Wetery- 

naryi w s Lwowie.
Ordynuje od 8— 1 . od 3— 6 , Bpecyalnie w  

chorobach małych zwierząt, jak psy, koty etc. 
od 3— 5. Kraków, Groble L. 5.

Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

Kraków, Unia A-B.
Główne artykuły  Magazynu:

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i  S p .

K r a k ó w ,  R y n e k ,  8 V. 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W lw d e f i ,  19 stycznia 1900.
Notowane w koronach i procentach.

Rams anstryaekz papierowa.......................
„ „ srebrna............................

4 *  renta anstryaeka z ł o t a ........................
4*  . , koronowa...................
4 »  „ wigierska z ł o t a ........................
4 *  „ „ ksronow i
Akrcyo Banka aastro-wggierskiegs . . . .

„ kredytowe.........................................
Lsndyn .......................................................
Marki .......................................................
I* *  M arków ki.........................................
SO-te Frankówkl.........................................
Włsskli banknsty.........................................
D n k a to .......................................................
W ęgtm U  kiesy Frtaniowe
Lssy toitoki...................................................
Akeyz A nglebanki.....................................

B Unłsnbankn...................
B a ak re rs in .....................................
Laenderbanks................................
Kslsi Lwewskt-Osemiewieokf,, . . .

„ Psład’ »t>, ...................
, B b s th a l ................................
.  Nerdbabn................................
.  S taa tsb ab n ............................

A lpint.....................................
Tzrsekis T abaoro ............................

Bnbls..............................................
B w rllm , 19 stycznia '900

BanLpeiy anstryaekis.................................
Krótki Wiedeń..........................................
Banknety Teayjskio . ............................
Krótka Warszawa.

kor. ! h.

41/, % Listy pelstla . 
Beata wtssk . . .
Akeys kredytowa anstryaoUs 
Bobu \  i t i a - t ......................

W i e d e ń ,
Spirytzs getow*
Oaaa dmi • . . . .  
Psasaiea aa wiosnę . 
ty to  na wiosnę . .
Owies aa wioskę . . 
Kikzn-daa

19 stycznia 1900

93! 80 
99 55 
99, -  
9*j 95 
98, 65 
95 -  

ISO 60
234
242
118

23
19
89
l i

15
25
V5
02
20
60
t t

161 -
121
124
114
136
l i s
141

2 i
124
283
184
276
136
254

84

59

50
76
50

25
15

25

50

55 
84 50

216
2 jl3

98
34

n 4
sie  2*

38
39
i
8
5
5

80
50
&8
■73
38
26

Cennik Izby handlowej i prze
m ysłowej w Krakowie

zadnia 19 stycznia 1C00 r., god z. 1 w  południey

I. Wemty- 
Bnbls papier.we
Marki  ...........................
Franki pap* rew* . • ■ •
20-to frzakówki w słeoie . . .

i .  Uety Zastawne.
6 «  Listy sari. praw. Banka kip. 

Lifty laztawas Banka Up.
i ■ ■ i

4 t/l jt Listy zastawne Banka kraj.
i 6  , i ■ i
4 $  Lirty san. gai. Tew. kredyt

4 % L. żart. g z i  T. k i. nem. 41-ljtnie 
4 £  L. zast gal.T kr.aism. bć-lelals

IH. Obllgaeys i peźyszkl.
4 £  SalicyisUi sbligaeye prepinae. 
8% Peśyoaka bigewa z r. 1873 , 
4 0  PeśyoskŁ krajewa a r. 1893 . 
k %  Peśyoaka miasta LweWi . .
5 % Obligacja kem u. Benku krai. 
4 l/ i t  ■ .  „
4 0  Obligacje kelsjews . . . .

IV, Leey,
Łesy nuaita K n k sw u ......................

■ Stanislawewa . . .

V, Akeye. 
Akeye Banku kredyt, we Lwewie .

■ > ■ felprt ,  ■
■ „ Gule. dla handlu I
pnumystu w Krakowie . . .

Akeys kelei Karau Lad wiza . .
.  kelsi Lwów-Ozsru swoe Jjz»»

Kursa są nstowana bas kup«nu blsiąos{s, który się ebUea* 
ssibns.

W aluta koronowa.
płące _żijiia]ą

) 54 50 256
117 80 118 31

95 75 96 50
19 17 1* 27

149 i 10
97 76 98 75
90 75 t l 75
99 KO
95 50 j 6 50

94 .5 _
95 — £6 —
94 50 80

37 25 98 25
--- _ —
94 — 45 —
51 2 i >2 50

140 __ 102 —
99 75 — —
V4 76 95 75

56 50 58 %,
116

\
_ _ _

174 — 179 V

_ _
100 _ 100 75

Ino to 141 50



Nr. 15 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 20 Stycznia 1900.

O S O B A
starsza, obeznana dobrze z wiejskiem gospodar
stwem i kuchnią , majaca 20 - lejnią praktykę, 
poszukuje miejsca gospodyni, szafarki, lub *ym 
podobnego. W . K . poste restante Czchów. 

349 1 2

Sklepik z wiktuałami
jest zaraz do odstąpienia. A d r.: 
T. W ., ul. Staehowskiego Ł. 85.

348 1 3

8.000 do 10.000 zł. pożyczki
na pierwszą pozyeyę po Gal. Tow. Kredyt, ziem. 
na 8°/0, poszukuje adwokat kraj. D r. J u lian  
Gert c .  w K rakow ie , Rynek 8. 354 1 3

Uczeń
potrzebny do handlu delikatesów 
A. Tumidajskiego w Jarosławia.

359 1 3

U E J f C I A
banku czeskiego

poleca ubezpieczenia na życie, od wypadków, 
ognia i gradu, ubezpieczenia dzieci i posagów, 
na wypadek służby wojskowej, taniej i korzy
stniej od wszelkich innych instytueyj.

Tenże bank udziela

pożyczek
urzędnikom państwowym , wojskowym , autono
micznym , kolejowym i oficerom do wysokości 
jednorocznej pensyi i powyżej. W arunki nader 
dogodne. Długoletnia amortyzauya w miesię
cznych ratach.

Informacye ustne lub za przesłaniem marki 
pocztowej za 50 heler. listownie pod adresem : 
„ S i a v l a “  w K rak ow ie  przy nl. 
Czystej pod Nr. 3. 347 1 0

Do L. 82014 /I./99 . 355

OBWIESZCZENIE.
Magistrat stoi. król. m. Krakowa

podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy furmanek i ludzi — oraz 
wykonywania robót pomocniczych 
i ziemnych — w czasie od 1 kwie
tnia 1900 do 31 marca 1901 r . — 
odbędzie się w Wydziale ekonomi
cznym Magistratu we czwartek 
dnia 1-go lutego 1900 r., 
o godz. 12-ej w południe publiczna 
licytacya za pomocą ostemplowa
nych i opieczętowanych ofert.

Przed licytecyą złożyć należy 
w Kasie miejsk‘ej wadyum w kwo
cie 1000 koron.

Oferty składać należy do rak 
Naczelnika Wydziału ekonomiczne
go Magistratu, najdalej do godziny 
12-ej w południe dnia 1-go lutego 
1900 r.

Odnośne d ruk i, oraz warunki 
ogólne i szczegółowe tego przed
siębiorstwa, jak również bliższych 
wyjaśnień, udziela Wydział I. Ma
gistratu w godzinach urzędowych 
przed południem.

Kraków, d. 9 stycznia 1900 r.
J. Frledlein.

Ku tr z e b a  i m u rc zyn s k i s
K raków , ul. W i&lna 1.11,

polecają w wielkim wyborze : 
Papiery listowe i kanoelaryjne, 
Księgi handlowe, 178 16 20
Regestra gospodarcze,
Druki kościelne,
Obrazy religijne I świeckie, 
Fotografie I Staloryty, 
książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

i emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne I najtańsze, 

Story do okien malowane

Wielki wybór T A P E T  w przeszło 800 wzorach. 
■ W  Rulon od 3-S  centów.

Własnego nakładu 
W id ok i K rak o w a  i Obrazy patryotyczne.

Obrazy oryginalne malarzy polskich.
W ysyłki na prowincyę uskuteczniamy odwrotnie.

a w szczególności: 
realność jednopiętrowa Dz. VIII 

w Krakowie przy ul. Barto
sza pod 1. p. 2 ; 

realność jednopiętrowa w Kra
kowie na Grzegórzkach przy 
ul. Woźniakowskiego 1. p. O l; 

realność jednopiętrowa w Pod
górzu przj ul. Długosza pod
1. p. 18;

dwie realności razem złączone 
w Podgórzu przy ul. Kalwa- 
ryjskiej pod 1. p. 71; 

realność jednopiętrowa pod l.p.S 
i połowa realności pod 
1. p. 9 przy ulicy Zamkowej 
w Wieliczce; 

realność pod 1. 121 przy ulicy 
Mierzączka w Wieliczce.

Cheć Kupna mający raczą zgło
sić się do l>yrekcyi Pow ia 
towej K asy  Oszczędności 
w Wieliczce. 306 5 5

Q u a k e r  O a t s

Dostać można wszędzie w 1-funt. i V2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).
 -------------------

Zacna Gosposiu!
Weź u swego kupca paczkę „Quiiker Oats“ (amerykań. 

łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do 1/2 litra
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quiiker Oats“ i niech 
się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru.“ — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę — te j, jak i wszystkich innych 
potraw z „Quaker Oatsu okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 147 10 22

Od przeszło 5 0  la t  znana

ly p ż y c z a lM  i s i g M
ELIASZA GUMPLOWIGZA 

u l. B r a c k a  Ł . 5
ma stale na składzie w szelkie now ości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an
gielskim języku, i poleca się względom  

P. T . Publiczności. 305 2 12

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Maryi W łodarskie!
z Pc znania, 136 51 156 

w K rakow ie , u lica  Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu,

p o J e e '* na obecną porę w wielkim wyborze 
ok ryc ia , płaszcze , żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie alsklch.

Suknie dumskie wykonuje w jak najkrótszym 
cza-ie , z gustem i elegancyą, według żurnali 
paryskich I uaglelsklch, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazyn 
konfekcyl w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszi lkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci M aryj Włodarska.

własnego wyrobu, czysto lniane, z naj
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 

Weby z apreturą i bez —  płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200  
etni.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety  
w  wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy —  ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i pófwełniano 
(Zeigi) —  itp. wyroby po cenach bar

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w Korczynie (p. loco). 

Również poleca y łasnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t. p. w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków  
za darmo i opłatnie. 218 10 20

Kto chce zarobić na pieniądze?
(miesięcznie 300—500 złr. wa.), nie^b prześle | 
zaraz swój adres do: Jclianu W ojtan ,j 
Dresdcu-Neustadt. — F u y ję tj będzie i 

każdy umiejący pisać. 175 8 12 |

Za 4 złr. cała drukarnia.
cs

u

s

do natychm. sporządzania pieczęci, kart wizyto 
wych, okólników, do numerowania itd. Wspaniałe 
wyniki. Poręczenie za natychm'astowc użycie. 
Drukarni tej dostarcza się w emaliowani j skrzy
neczce, w której kauczukowe czcionki, podług 
oryginalnych czcionek drukarskich (jak w pie
częci kauczukowych; porobione, są rozdzielone 
w przegródkach przejrzyście. Każda skrzyneczka 
obejmuje oprócz 400 czcionek z polskieini zna
kami , także : poduszeezkę z farbą, szczypczyki 
do wyjmowania czcionek, i to otrzymuje się za 
darmo. Cena całej drukam i tylko 4 złr. Katalog 
czcionek i pieczęci za darmo. — Adres :
M . R n n d b a k i a ,  Wiedeń, IX., Berggasse 3 

Rozróżniać od podrabianych. 25s 2 6

Hlabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je nsun ć, po
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
71 powszechniona książka: 19 36

Ora R.etau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące -nalazło w niej objaśnienia 
swych c ierp ień , a za użyciem kurajyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupjłną 
sw °ił§ męską Za nadesłaniem na_eży- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fptn 
co przez \  C r l a i ^ - t l d g a z l i  i R .  F .  
B l e r e y  w  L i p s k u ,  Neumarkt 15.

W K r a k o w i e  ma na Bkładzie księ
garnia J .  ML H lin in * -  i b l a n a .

Dnia 4 lutego 1900 r. odbędzie się

W A L I E  K E B B A I I E
Członku* Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Radomysiu

o godzinie 1-ej w południe z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie ostatniego protokółu.
2} Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyj. i wniosek o udzielenie absolutoryum
4) Rozdział zysku z roku 1»99.
5) Wybór Rady nadzorczej.
6) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi.
7) Wybór Komisyi rewizyjnej. 350
8) Wnioski członków.

Radomyśl koło Tarnowa, dnia 18 stycznia 1900 r.
Prezes Rady nadzorczej: Dr. Lorentski.

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem A  
honorowym c. k. Ministerstwa handlu. km

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A  “ k
w Krośnie J

poleca Szanownej P . T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lińane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIEJ
od najgrubszych do najcieńszych wab S

*i B I E L I Z N Ę  STOŁOWĄ*
K

o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz ^

* siatkę dc suszenia chmielu. #
H  Zamówie nia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i «  
B  stacya kolejowa w miejscu). 14 56 o K ,.

Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy fmnoo I a ‘wrotną pocztą* J ą

tli

A B R I C O T I N E/s —
A y  W ym agać zaw sze na etyk ietach  ubocznego p o d p isu :

%
WYBORNY LIKIER

E N G H / E N - L E S - b A I N S  (Franc ja )  _

<> \
Hurba w  a  B r o a ó i

Hu r b o t o  z  B ron om  :

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu z n i ą  prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKA
ibioru majowego, poleca handel 2i 6 0

W . A D A M O W I C Z A
o t * f i t  o d n o b  nu pograniem rosyjikiem.

1 funt „Familijnej” bardzo d o b r e j ...................................ałr. 1.40
1 ant „Melange de Maskau” w oryg. opak., najlepszej . 2.60 
1 funt „imperial” cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3.5* 
i  funt „Okruchów” z najlepszych herbat kwiatjwycb 1.20 
Znakomitej Kawy ,,3eyion” tranco b Kilo, każdej stacyi pocz. 9 -

f r  l r n n n m  który ukończył niższą szkołę 
E U B U l ł t ł l l l j  w Dublanaeh i posiada kilku
nastoletnią praktykę i dobre polecenia — poszu 
kuje od 1 marca posady na ordynaryą.

Feliks L lch leneger, ekonom  
250 7 10 w Boguchwale koło Rzeszowa.

1 1  kt° potrzebuje do pi- 
1 4 W 1 1  U  wnic, proszę się zgło 
sić pod ad resem : Z. tiędzlerski, 
nl. Krowoderska Ł . 19. 3 4 3  2 2

Do P. T. właścicieli koni!

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek , 1 aj] 
na stoły i łó ka itp., znajduje się w składzie 
dywanów AL Ł O IT R E  we Lwowie, 
m  Sykstnsk a 6 i w W iedn ia , IX , 
S ah n gasse  33.— Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franca. 92 31 0

ANASTAZY HOLtK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
sk ład  z e g a r k ó w  kieszonko
wych Rausehenbaeha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene
wie, oraz 7 .zielu innych pierw
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zeg irów pendułowyeh, ściennych 
i stołowych ; budzików , gra
jących rozmaite melodye, z feoryb 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letnieui poręczeniom; dewizki 
męskie i damskie, oiaz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zaaupuje stare złoto, srebro, ze
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian.Wszelkie naprawy usku
tecznia z 1-roeznem poręczeniem.

Geny najprzystępniejsze. — ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 18»3. 

107 6 0

257 7 20

▼
li

▼
i * 1"  fi' VI m1i t u i u t i i 1 LU1U1

J. F. Fischer
w Krakow ie, linia A - B, 

poleca o ile zapaa 
wystarczy:

wyśmienitą S i a r k ę  znak U  za
b u te lk ę ............................65 ct.

wyśmieuitą starą Htarkę znak C  
za butelkę . . . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i
wo bawarskie za but. 12 ct. 

Piw o bawarskie za 11 bu
telek ............................złr. 1‘20.

213 u  o

O X ^ O C X X 3 0 C = = X O X 3 G C 3 0 0

*  Skład szyb do okien i luster *;
| | w Krakowie, nl. Grodzka Ł , 69, w  podworcu, | |

poleca się *

K  P. T .  architektom, budowniczym, właścicielom 
l I realności, ogrodnikom handlowym i Szanownej I I 
JNt Publiczności, szyb potrzebującym. 251 5 s

Oszklenie wykonuje się najstaranniej. " " 9 8  ^
& D C X = X X = X X D Q C = X X 3 Q C X X = X X = X j

  JDra ł  B I B U B Y K A  L E N G 1 E L A  17 56 o
Balsam brzozowy

Już sam sok roślinny, płynąey z brzozy, jeżeli na pniu prze
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna
komitszy środek pięknoBoi; jeżeli się jednak ten sok. wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra
sie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsoe skóry 
tym balsamem, to juz n ara ju lrs  ran  i odpadają praw ie  
nieznaczne łup ieże ze skóry, k tóra  staje się przez- 
to lśniąco b ia łą  i delikatną.

Bali-ju ten wygładź* 1  na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodociani' barwę, a cerze białość, delikat
ność świeżość, usuwa w najkrótszym ezasie piegi, mamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłusz><zenia i  wszelLie inne nieezystośei oery. Cena słoika z o-

fisem użycia 1 złr. 50 ct. D ra  J.englela uiydło benzoesowe, najłagodniejsze 
najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w każdej więkizej aptece, mianowicie we Lwewle u Z. Buokera; w Kra
kowie u Wiktora Bedyka; w CzoraLwcach u Golichowskiego nast. M»bJ apt. Sohmiedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnipoln u Mareyana Krzyżanowskiego'; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J . Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A f l  w.'

. N A J L E P S Z Ą
W O D Ą  do i J S T
przez profesorów radcę Oppolzera, Kainz- 
bauer i. Schnltzlera i w. innych od 50 Jat 

polecana, iest bezsprzecznie

A N A T E B Y N T
e. i k dentysty nad w.

D r. J G. Popp a w Wiedniu
w flaszkach po złr. 1 ■ 4 0 , D — , 50 cent. 
Zad/.i]Uające d z iiłan ie  przeciw wszelkim 
wailom zębów, holowi zębów, nieprzyje
mnemu oddeebowi, chwiejącym się zębom; 
wzinaeni-. d/.iąeła, utizym uje zęby do pó
źnego w iek u , chroni przyrząd gryzenia 

od próchnicy i t. d.
Proszek do zębów 6< c t , anaterynowa 

pasta do zębów w szklin . pusztach  70 ct., 
w paczkach 36 ct., plomby do zębów l z łr.v 
pachnące mydło ziołowe przeciw nieczy
stościom skory 30 ct. 163 0 24

Dostać można w każdej aptece, drogue
ry i i  perium eryi.

P raw d ziw e tylko w e flasz- A  
kach, jak o b o k , z n ieb ieską M  
etykieta w  języku francuskim  ł^ l  
i złotym  drukiem  mojej firmy.______

Szwajcarskie brzytwy
A . A rb a n z n  w  Joufgna

są erynne w świecie dla swej nie
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze
dają je z najznpeł- _  
nlejiszem poręczeniem  ~WI fa b ry k a n ta  
wszystkie lepsze handle. Trzeba uważać na znak 
A. A B B E N 1, Jongne - Łaueanne. 

2 59 14 26

Brzytwy szwajcarskie
Arbenza

poleca 61 14 0
W. HALAKI, w Krakowie, Sukiennice.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleoa 81 179 0

W . H alisk i
w  Krakowie, S u k la n n U a ,

handel żelazny.

' “T ri zędników do podróży przyjmuje austr.
*  * Towarzystwo ubezpieczeń celem akwi- 

zyoyi ubezpiecień życiowych za wynagrodzę- 
dzeniem wysokiej stałej płacy j prowizyi. — 
Osoby inteligentne, chcące się temu zawodowi 
oddać, zechcą nadsyłać swe oferty z podaniem 
wieku i dotychczasowego zajęci i pod znakiem 
„Stała piaca“ poste restante Lwów. 342 2 3

I f a w a l A r  ^  ^  * przemysłowiec 
l i a n c i l u l  prowadzący własny in 
teres , z powodu braku znajomości, 
p o M z u k n je  n a  t e j  d r o d z e  n a  t o 
w a r z y s z k ę  ż y c i a  p a n n y  lub m ło
dej waowy, z posagiem od 3 do 4000  
złr. —  Ręcząc za dyskrecyę, prosi o 
listy z fotografią pod lit. J .  K .  poste 
restante. K r a k ó w .  289 6 6

ZMIANA FIRMY

EMANUEL WIKLER
w KRAKOWIE, M i n  9.

Zawiadamiam P. T. P ubliczność, iż 
skład płócien i gotowej bieli
zny własnego wyrobu , który dotych
czas prowadziłam spólnie pod firmą 
m ego męża b. p Emanuela Wikiera, 
dalej prowadzę w tym samym lokalu 
i w tych samych rozmiarach pod moją 
własną firmą „Bosa Hirschfeid", 
a polecając swoj obfito zaopatrzony 
skład świeżych tow arów , proszę o za
chowanie i nadal dawnego do mnie 

zaufania. 317 3 3

Patenty aa wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 55 30 0

inż. Kazimierz Ossowski
między naród, biuro patentow e

B erlin , W. Potsdamerstrasse 3.

Lokal duży frontowy
przy ul. Sławkowskiej L. 22, szer. 
5 ‘5 0 ,  długi 9’50 ^meże być prze
robiony na sklep), do wynajęcia.

29) 5 6

Cegielnia
z p ie c e m  p ie r śc ie n io w y m , d o  sp rze -  

Uimiio w  N o w y m  Sączu.
Z g ło szen ia  pod Z. W . poste

restante Uf o wy Sącz. 325 o 7

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
niem ieckiego, korespondencyi kupiec
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w  n a j
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zanlrdbaue 
i nieczytelne p ism o , a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau
czyć pięknego i szybkiego pisma.

H enrj k Gotlieb*
Krak iw , ul. Dietlowska L  45.

Niezamożnym udzielam lekcyj k a lig ra :: <iwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 24 0

K
to chce zarobić m iesięcznie 200  
koron i w:ęcej, przy pierwszorzę- 
dnem Towarzystwie ubezpieczeń na 
życie, od ognia, od wypadków i uszko
dzenia sz y b , niech prześle zgłoszenie 
p o d  : fc. M. 20 w hotelu B®yai 
w  Krakowie. Agentów przyjmuje

się  w każdrm  m iejscu . 345 2 2

Za pośrednictwem każde] księgarni nabyć mo
żna dziełko radcy srnitarnego Dra Mfiilera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo
wym i płciowym

Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu-

Przesyłka w kopercie *a 60 ct. w znacz
kach listowych. 86 4 52

Curt Rober, Braunschweig.

Do Ameryki
a mianowicie do:

Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu, Philadelphii, Baltimore. 

Teksas itp. 3ta * to
przewozi posp ipocztow em i parowcami 

C  n a j t a n i e j
rządownie koncesyonowane

Anglo-Continental es
Relse-Burean

w Rotterdamie, Glashafen 24, Holland.
Podróż morzem tylko 5 do 5 1/. dni.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A . Szyiewski.

13341540


